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specjalnie dla niego napl·------------------------------„---------

DE LA ROCQUE, 
przywódca „Krzyża ogni· 
stego" we Francji, przy. 
gotowule się do zamachu sanym. stanj• 

WYKRYCIE SPISKU W PARYZU 
Przywódca ,..Krzyża Ognistego'' zamierzał dokonać przewrotu. -Sen~ 

sacyjne wyniki rewizji. - Wielkie pod_niecenie wśró·d ludności 
Paryż, 13 lipca. 

W ciągu ubiegłej nocy naskutek za­
rządzenia władz prokuratorskich doko· 
nano w Paryżu szereg rewizii w loka· 
lach organizacyj „Croix de feu". Re· 
wizje te łączą się z faktem wYkryda 
zapasów broni, które miały być prze­
znaczone dla tej organizacji. W Pary· 
żu krążą sensacyjne pogłoski o wykry­
ciu spisku. W ręce władz miały wpaść 
dokumenty, stwierdzające Jasno, że 
przywódca ,,Krzy!Ża ognistego" pułko­

wnik 'de la Rocque 

PRZYGOTOWYWAŁ NA DZIEŃ Panrż, 13. lipca. (PAT). ~ dze w celu zapewnienia ładu. utrwala· 

JUTRZEJSZY PRZEWRÓT. Prasa zarówno lewicowa iak ( pra· j ją prasę w przekonaniu, iż dzień świę-
Pogłoski te przyczynłl: się. d? w~· wicowa jest przepetnio~a wskazów~a- 1 ta narodo.wego minie bez noważ~iet 

tworzenia stanu Podniecenia wsrod m1e mi, dotyczącemi jutrze1szvoh mamfe· szych mcydentów. ,,Le Pooula1re 
szkańców Paryża. J stacyj. Wśród zamieszczanvch na la- · zwraca się do swych czytelników z we 

Na ulice miasta wyległy tłumy, I mach dzienników artykułów i wezwan, zwaniem, zamieszcz-0nem na najwido· 
Po południu ma się dopiero ukazać l przeważają Jednak nawołvwania do czniejszem miejscu, na pierwszej stro­

urzędowe wyjaśnienie o wyniku. doko- spokoju I utrzymania porzadku. Og!o- nie, które ma brzmienie następujące: 
nanych rewizyj. J szenie zarządzeń wydanyclr orzez wła- „Okażmy się godnymi wolno3cl, któ· 

llllllllllllllllllll lllllllllllllllllllllillilliiililllllllllii!li;iillillllllllllllllllliilillilllliiil ill ili ll llllilllilllllllllllllllllllllllili!i1:11illllllllllllllll iiiilllllllilllll' rą chcemy utrzymać oraz tYch swobód, 
jakie pragniemy wywalczyć.„ 

Demonstracja komunistyczna w Wiedniu 
N d t Ł d · Połi<ia arr.sziowala '13 osohg · 

OWY prezy en m. o ZI Wiedeń, 13 lipca. (PAT). Przy grobi.e posła socialistvcznego 

„Le Peuple" zamieszcza wsteony ar· 
tykuł p. tyt. ,,Precz z prowokatorami". 

„La Jour" twierdzi, iż 14 lioca minie 
w spokoju i godności. 
;.:!1l1l:!!lill l' ll illilllilll!i!l!lill llll!!l!illllllllll lllllllllil!llllllllllllHliillll 

obejmie swe funkcje jut Wczoraj w MeindJing wieksza gru- ttuebera doszło także do demonstracji 
We wtorek pa komunistów usiłowała ZOfj~anizować i aresztDWano tam b, posła SOCialistę- [miczeni·a ni"emleckt"ch okrDtów 

· demonstrację. Policja aresztowała 73 Witmeyera. - "' 'I 
l.6dź, 13 lipca. b • h 

. Nowomianowany komisa.rycimy pre· oso Y• WOJeORJC 
zvdoo.t m. Łodzi płk. Głazek przybędzie [ R • ,,,., J ł • • .d ( Berlin, 13 lipca. (PAT). 

~.~SE~:~~\:?.°~.;~ zy . umun1a I ugo awia __ wyrazi zg~ e nie~ie~~fli~~:t~~l~~t.?d~ ~~r;~;f!~ 
wego komisM"Z&. t;Ządow~ inż. lWloje- na odbudowę monarchJI w Austr11 i piątek odbyt ćwiczenia artvleryjskie 
wód2'ki*. . _ __ . Bukareszt, 13 lipca-. była · ścisła spółpraca wojskowa w związ- nocne i dzienne. Do ćwiczeń tvch uży. 

Nominacja wiceprezydentów nastąpi Do Buliare.s2'tu przybvł w dniu wcz.o· ku z sytuacją, wytworzoną przez za j to wszystkich kalibrów artvlerii 0d naj-
później, Jldy prez. Głazek zorientuje się rajs.zym książę „ regent· Paweł Jugoslo- warty niedawno pakt o pomocy wzajem 1 cięższego do najlżejszego, jak również 
na miejscu w sytuacji i dobierze sobie! wiiański. Na dworcu powitał go król ru- nej między Bukaresztem a Moskwą oraz 1 artylerji przeciwlotniczej. 
najbliższych sp6łpracownik6w. Jak' się muński Kairoi oraz wielki wojewoda Mi- sprawa restytucji monarchii w Austrji. ( 
okazuje, prez. Gła,zek praoował j.uż w chał ·wa:a1z z ra:ądem in corpo!l'e z preme.je Po południu król Ka.rol urządził na Zamarzł W IOdOWni 
Łodzi jailoo działaicz &P<>łeczny i stąd rem Taitarescu na czele. zamku Pelesz pra:yjęcie na oześć gościa • _ ' 
sprawy łódZ'kie n.ie są mu obce~ . • Bezpośrednio PiO tem zebrali się juf.!osłowiańskieJ!o. _ dokąd schromł sa ę podczas upałów 

czło~ow:ie rządu w wagonie safonowym Książę Paweł wyjedzie z Sinaja w n!e Budapeszt. 13 lip~a. 
Likwidacja organizacji 

komunistyczne) w BrazylJI 
Rio ·de 'Janeł.ro, 13 lipca. 

(PAT) Pirezydem Getulio Vargas po­
lecił w piątek za.mkln.ąć biura ł gmadl 
zw_ią~ku komunistycm~ 

ministJ:a . T~tule-sc"?, . który w dłuższem I dzielę i uda ~ię do B~edu'. J!.dzie ocze~i-1 W Budapeszcie zanotowano niezwy­
p~emow1e~u o~ow.i.ł całoks.z!ałt obec- ~ wać go będ.z1e grecki . mm1ster wo1ny kły wypadek śmierci. W czasie szale-
neq sytuac)l nuędzynarodowe1. Te~: , gen. Kiondyhs, powraca01ący z R~ymu. jących na Wę-grzech upałów. schronił 
tem narady ks. Pawła z laólein Rumunp 1 się do lodowni posługacz, franciszek 

Hamar. 

Fabryka papieru 
pastwą płomieni 

Kr\Vil\Vy Upl·o' r grasu1·e PD d bon dyn.em· Przez kilka dni nie wiedziano gdzie on się podział. W czasie przeorowadzo 
nych .poszukiwań znaleziono ~o wresz­
cie nieżywego w lodowni. Jak ustama 

· Ber~ 1'3 lipca. 
(IP AT) W cmra1 wybuchł w Ha.oo.owe 

rze w fabryce papieru gromy pożar, któ 
ry miszczył dos.zozętcie większą część 
insta~. Spłonęła wie~lika ilość papie· 
ru, s-~ooy sięgaią 300,000 -m.K. 

Napada na samotne kobiety I znęca sit: nad niemi 
w okrutny spos6b 

Londyn, 13 lipca. ranna jest sekretarka pewnej fabryki, 
Cała policja angielska postawiona która otrzymała potężny cios łomem że­

jest na nogi i czyni poszukiwania za ta- laznym w głowę. Poza tern ranne są po 
jemniczym napastnikiem, który grasuje ważnie dwie siostry oraz 17-letnia ucze 
w okolica-eh Surrey pod Londynem. Do- nica Rosa Burdey. ,„Upiór" posiada do 
tychczas wszelkie poszukiwania za swej dyspozycji rower, którym dogania 
„upiorem" nie dały żadnego rezultatu, samotne kobiety, napada na nie„ pO-

Smlerf słynnego a liczba jego przestępstw zwiększa się czem ucieka. 

komika fr. anCUSk"1egO z dnia na dzień. „Upiór" napada na sa- Dniem i nocą czynione są poszukl-
motne niewiasty, znęca sie nad niemi w wania za tajemniczym zbrodniarzem. 

Paryż, 13 lipca. okrutny sposób, poczem Porzuca je, Nie W obławach bierze udział 800 policjan­
,Wiel~ ta.ł IW)'!Wlołał w Paryżu nagły wiasty i dziewczęta ·boją się obecnie tów, kilkuset żołnierzy oraz 2.000 osób 

zgon jedn~ 11 najlepszych loomilców opuszcza~ mieszkania bez towarzystwa ludności cywilnej. 

sekcja zwłok, ttamar zasnął w lodowni 
i zamarz.ł w czasie snu na śmierć. 

Nowy proces 
niemc6w kłaipedzkich 

Kowno, 13 lipca. 
Prz.e.d tutejSJZym sądem wojennym 

rOIZipoc,zinie się w dniu 17 lipca b. r. r:oz· 
pirawa przeciw 5 Niemcom z Kłajpędy, 
którzy obecnie z.najduią się w więzieniu ' 
śledczem. Akit oskairżenia zarzuca im, 
że pra:ez obelżywe wyrażanie się w 
miejscu publicz1nem obniżyli powagę i 
autorytet władz litewskich. francuskich Raimunda Cooura. Nl/o.zo męskiego. Dotychczas dokonał tajemni- W czasie obław nocnych postuguje 

raj wyst~ił on w przedstawłentu ~a czy napastnik napadów na osiem nie-, się policja wojskowemi reflektorami i 
dzieci, przyczem. cała. publiczniość śmiała I wiast. Wszystkie one przebywają w samolotami, Jednak w!5zelkie te wysiłki Niemty przydzielaJ"ą dewizy 

· się do _łez .z licznydi 1ego skok~. ~ szpitalu. Stan trzech rannych ofiar są bezskuteczne.. 
P.~1 ch'Wlil _artysta J?aidł plackiem na „upiora" jest beznadziejny. Najbardziej na wyjazd do Gdańsku 
z1etmę, co zostało pmy.1ęte naiwet burzą Gdańsk. 13 linea. 
oklasków. Na _sali znaidiowała się rów• Ch • ł . t ł d , ·m 
I ż 6r ~ Wtyst T c1~ s1a z~morzy g o em n:a smt W wYnFkU rokowań !l}rzeprowadzo-

C~out" -~ie epOO:osit się. ' Yjak si:~ka~~ł: U 'i U U nych przez czynniki gda-ńskie z władza 
·dostał on aitaiku serca i poniósł śmierć: Niezwykła skrucha mordercy mi niemieckiemi, zniesionv został zakaz 
na miejscu. \ Bratisława. 13 lipca. tego czasu nie zaznał ani dnia spokoju. niemieckiej . centrali dewiz. uniemożli· 

A k • f ł f · Z Bratislawy zbiegł 37-letni Jerzy Całemi nocami dręc~yło IW widm~ zmarl ~iający podróżnym niemieckim, którz)l 
mery BOle _W 0_5 J Svetlik. Po dłuższyc~ ·P.oszukiwaniach lego, tak że w koncu J>Ostanowtl ode- udają się do Gdańska, otrzvmywanie 

opuszczają Ab1syn·1ę znaleziono go w pobhsk1ch ~órach, - brać sobie .życie. . . czeków podróżnych. 
. _ Dzibuti, 13 lipca. I ~d:ie chciał zamorzyć sie głodem na W czasie poszukiwań znaleziono w { p ó d i 

Przybyło tu około 100 osób spośród j sm1erć. • • . - . piwnicy mieszkania Svetlika zakopane ' , rzywr cono ~?p.rz~ n . stan, '" 
obywateli włoskich z Addis - Abeby, w Przesłuc~aur '?sw1ad~zył., _ ze chciał zwłoki zamordowanego. Bvłv :me na- mysi którego podrozm mem1eccv mog~ 
tej liczbie i misionarze. Oczekiwana jest 

1
. odebrać sobie zyc1e. pon1ew~z dręczyły wpół zwęglone, tak że istnieie podej- na .każdy miesiąc pobytu na terenie 

ńrupa murzynów, obywateli amerykań- go wyrzuty sutniema. Svethk orzed 14 rzcnie, że wyrod'ny pasierb soalil je.~ Gdańsk:a off'Lo/'IIW'~ ~~-m~:r~ 
~kich, opuszczająeych Abisyndę. laty; zamo~J31 5~ ojczyma i od Zabójcę osad~n~ ~ -wi.ezie:ui& · ""'""" -- - · · _._._.,. __ -



' i.::tr. 2 

ł d • d ;k f t I I l~-OL~A~!~~1(r~~U~A zarny w a ca prze m: ro onem e e onu':::r:r.~!::;;2~~0!~:~r..:~: i~:,:;~:~ 
P. ~rwsza ro.zmowa kBlelonlczna egzotycznego monarchy trwała.„ · 10 go-1 ::::~a ip!:ije!i1~:~dn: r~:1·;~~~0~~~:~!'·!·1~~~: 
dz1n. - uCzy ty mnie rZBCZJ\VIŚCiB słyszy z ?.„ - Cały d\llÓi stal na ;:~~:d.a !:o~=n~ra'l~:ln~, b~~!,1 a~~~~:~c.~vy:~;~ 

bacznoSC, obserwująa ZB zdumieniam •. czarodziejską skrzynktf' :~:~~~:!~0::~ ~ęc~:ie~~c~~~~ ~~~:~~=~e;:: 
Hans Jannasch, znany reżysar aUstt· nt. k.t.iyntozkę 1 dzięki której miał spo- · nie rozmawiał z pewnością w tetl sposób 1 lylu cłerpt.ń na svłlecie, '3:1'1e r; . idz~alem dzie· 

· k' · 'ł · - .J Abi " dz' 1.._ M k T · d ci miłości P-zyszłość clz1erka ow·em przed • 1ac i, wroci n1euawno z syn.11, g ie so,uność porozumienia się z a onem.' ze swoimi poddanymi. ym razem ie -1 . . · ' - ., ·,. . 
wraiz z doboro.wym zespołem, nakręcił Słuchając uważnie technika-Europejczy- 1 nak postanowił stać na wysokości zada- I stawia się bo.rcbo z~gadkowo. Wą!:i.iwc~ ies! 
egzotyczny film z życia mie·szkańców ka, który udzielił mu odnośnych wska-1 nia, jak pr.zystało na władcę, ro.zmawia- ·I ażeby Wasze uczucie było tak .bardzo silne. 1 

Cz~nego Lądu. Jest to druf!a skolei po- zówek, wziął słuchawkę do ręki i przy-I jącego telefonicznie z wyższym urzędni- wielkie, ~dy.ż, w przeciwnym raz;e. ów P~n ~ iue 
droz zdolne<ło reżysera na Pobliski ł · · d h ak "ł t _ k' ! li:kałby się zadnych konsekwencyJ 1 przedc\•1Jzy-

.s ozywszy 1ą o uc a, n ręc1 arczę. , iem. I . d • od 
6 

· 
Wsch?d. ~o raz pierwszy był Jannasch Gdy rozległ się charakterystyczny syg- l Rychło jednak egzotyczny monarcha stlnem zaprxestał prowa zenia P w JIH'I gry. 

~ Ab1~yn1i parę. lat temu, jeszcze za ży- nał, król drgnął, robiąc ruch, jakgdyby '. odrzucił niepotrzebny ceremoniał i nie I Takle sytuacje, jak Wasu mo1111 się zdarzyć 
cia krola Menelika, Zmarły władea abi- miał ochotę rzucić tubę. Po chwili jed- • mogąc się dłużej powstrzymać, zawołał 1 zdarzają się, ale nale:i:y sprawę posiawić jasno 
syński chętnie widywał na swoim dw-0- nak opanował się i głośno zawołał: _!uradowany: - Makonem, czy ty mnie'. i wypowied.zie,S 1ię w określonym kieruu!.tu. Po 
rze Europejczyków, pragnąc sobie przy- Hallo? i rzeczywiście słysz sz? Jesteś istotnie w · tamtej stronie Jest przewaga dziecka i dlatego 
swoić - częściowo przynajmniej - w Początek wcale niezły, pomyślał Jan . Harrar, a nie tu sąsiednim pokoju? Pani powinna ust11pić, stłumiwszy w sobie' bi 
ten sposób kulturę biały.eh. nasch z uśmiechem. Menelik przypom-; Czy widzisz druty przez okno? Nie bo- i b-01 serca, Ta.k, jak się dziś przedstawia sy· 

. Jannasc~ był codziennym niemal go- niał sobie, że na sali znajduje się prócz isz slę słuchawki, którą trzymasz w rę- · tui:cja i z tego co mówi Pani przyjaciel, wnoszę, 
ściem ~enelika. Miał on więc doskona- jego własnych poddanych, kilku białych, ' ku? Wyjrzyj oknem i zobacz, czy słowa :l:e te chwile Was:z:ego, kradzionego szczę•cla nia 

łą ok~Ję do poznania obyczajów króla którzy z ciekawością obserwują go i po' nie bie~ną po drucie.„ ! zapowiadają się na długo, a w każdym razie 
oraz iego podwładny.eh. stanowił zachow.vwać się po europejsku.! Rozmowa, przeplatana Jlłośnemi okrzy słabe są widolti na to, ażeby syluacfa tegc, Pana 

.Bardzo zabawna była rozmowa Me- Usłyszawszy głos, niemniej przejętego . kami zdumienia i radości, ciągnęła się I została rozwiązana w sensie dla Pan! pomyśl· 
nehka z gubernatorem Harrar, niejakim powagą chwili gubernatora Harraru, za- ) przez całe.„ dziesięć jlodzin. Przysłuchi- 1

1 nym. Nie chcę Pani wskazywać dro~i jaką pu· 
~akonem, ~ okazij założenia w Abisynji I pytał uprzejmie: - Czy to ty, Makoncm wał się jej cały dwór, stojąc na baczność winna Pani kroczyć albowiem apelowanie do ro· 
pterw~zej ~mj~ te~efonicznej. Po za.insta- Tu mówi Menelik, król Abisynji„. I Pot lał się strum.ien~i z~ wzruszonych I rozsętłku ł sumienia zak.ochan~cb jest niczawsz• 
lo~aruu ~11ew1elk1ego aparatu w pałacu. - Zaraz poznałem głos Waszej Kró- twarzy czarnych woiowmk6w, kolana celowe. Chcę tylko, azeby się Pilni sem• po· 
~rolewsk1m, Menelik - ogromnie prze- I lewskiej Wysokości - rozległo się ze dy~otały im ze znużenia, mimo to trwali wuniie nad sytuac;11 zastanowiła i wówczas 
Jęty tym, faktem - . po~anowił skomuni- ! słuchawki tak wyraźnie, że wszyscy usły dalej na posterunku. Przypuszczać jed- może coś razem postanowimy, 

kowac się natychmiast z Harrarem, od-lt szeli. Przy telefonie Makonem1 sługa Wa1 nak należy, że będą oni długo pamiętali ,,HOMO • SUM" GDYNIA _ KAP.PATY 
dalo1:ym od Addis-Abeby o kilkaset kil~ szej Wysokości, . · i rozmowę telefoniczn~. sv.:eJ!o wł~dcy, a WSCHODNIE, _ Znajdzie Pan kobietę 0 

laklej 
metrow. Podszedłszy do telefonu, spoi· I Rozmowa dotychczasowa rirowadzona I to ze wz~lędu na to, iz wielu z nich zem 1 rzał z nieufnością ludzi Wschodu na czar była na poziomie europe1'skim. Menelik < dlało wówczas z wyczerpania. Pan marzy, ale obawiam się, że nie tak atwo 

to Panu przyjdzie. Jeat Pan z uspqsohlcnla 

Polowanie na człowieka · w Anglji 
Na lądzie„ morzu i w przestworza.eh władze szukają 

mordercy staruszki 

romantykiem 1 marzyc.felem i dlatego nie do­
strzega Pan wielu z tych walorów życia, które 
dla innych stanowią nawet do pewnego stopnia 
jego pokusy, Kobieta, duchowo Panu odpowia• 
dała, musiałaby być bardzo złamana życiem, 
bardzo zmaltretowana l zupelDle areaygnnwua, 

Kobieta, któraby była wd1dęczna za serce, ciepła 
(z) Jak się odlbywa polowanie... na kiwanego. ·,strój i zmieszanie się z nimi nie przed· I omocnlł dło6, I przedewszy1tklem ni• byłaby 

człowieka? Idealną kririówką może być Alders- stawia ża,dinych trudności. Mimo to i bardzo ładna. Tak Już bowiem Jett, ie kobie· 
Popularna londyńska gazeta niedziel- hot, w którem gromadzą się tvsiące żot- 1 wśród tych żotnierzy nie znaleziono do. ty a szczególnie ładne, mailł wiele zamiłowa­

na „Sunday Dispatch" opisuje przełrieg nierzy. odbywającvch ćwiczenia wojsko i tąd zbiega. nia dla uciech światowych, których Pau nie po· 
takiego polowania z wszelkiemi szczegó- we. Żołnierze ci po 0dhvciu codzien- J A poszukiwania za nim trwają na Ją. dzieła. Jest to zupełnie zrozumiała, a ta odro· 
tarni. nych 'ćwiczeń przebiernfa sie w cvwilny · dzie i na morzu, a nawet w powietrzu„. blna próżności kobiecej - wytłomacz„na. Mo· 
„Zwierzyną" jest mianowicip 28-letnl ~~~ XXXY.XX) że narazi• tylko, pocł wpływem 6wieżych der· 

Allan James Orirson, pochodzący z Sout pień i ponure! przeszłości, zapnlłnłe nagle cl· 

hapto11, podejrzany o zamordowanie w Połknął kUI" .Yfl'ewo•werową szy I zgodzi się na usunięc.ie wraz li Panem w 
Londynie pewnej starszej pani, nazwis- 'z I i zaciszny k•t wsi podkarpackl•I· PółDleJ Jcd· 
słciem Hahn. nak, gdy cisza I spokój wróci równowagę ducha. 

Zdaniem „Sunday Dispatch", poszu- Niezwykłe skutki mimowolnego strzału kobieta, która iuż zakosztowała uciech łwfato· 
kiwany nie ma żadnych widoków na (z) W Paryżu wydarzył się przed paru 

1 
że kula, po przebiciu górne) wargi i wych, zacznie mlmowolł cło Dlch tęaknłć l nł1e 

wymknięcie się z coraz bardziej zacieś- dniami niezwykły wypadek. Tragarz ' strzaskanlu zęba, zniknęła w tajemniczy wytrzyma .,, 11motnL 
niającego się kota. Ojciec Allana jest Jacq:-ies Martin. z~ję~y był przy przeno-! sposób. Nie znaleziono jej śladów ani w :'!' też wybór będzie bardzo trudny, 1 musi 
zmun·m w Southampton notariuszem. sze_nm rzeczy me1ak1ego Marea u, rriiesz-

1 
jamie u.stnej, .ani też w krtani. , . Pan uważnle badać, ażeby chwilowego cłerpłe· 

Mtody mężczyzna poklócit się przed kanca Passy. Rzeczy wydawała mu po- , PaCJent został poddany przesw1etle- nia i chwilowej rezygnacji, nie wzięć ze uspo· 
ni c:.hwnym czasem z rodzicami, opuścił ~ojówka, Wkt.orja Maill~rd. Wypróżnia- i n.i u r.entgenowskiemu: Wówczas. ol~azało sobienie podobne do usposobienia Pana. Znaj· 
i.eh dom i przeniósł się do Londynu. Grir Jąc · szufladę bmrka, stuząca znalazła w i się, ze kuła tkwi w zołądku. Na1w1docz- odzie Pan kobietę, jakiej Pan szuka _ podkreł· 
sen-junior twierdzi, że od tej pory nie niej stary rewolwer. Wycelowała żar- {niej od długiego przebywania w rewol- la mto raz jeszcze, ale mu1l się Pan bacznie 
mi at od syna żadnych wiadomości. tem w tragarza I nacisnęła cyngiel. Roz-

1
· werze patron w znacznym stopniu stra- rozgJ,dać 1 uwainłe szuka6, Niech Pan nie ata· 

Mimo to zarówno dom Jego jak f legł się strzał, i kuła trafiła Martina w cit na sile i kula zatrzymała się o ząb. W ra się Jej znalełć na parkietach danclugcwych. 
l'3nc0łario pczostają pod ścisłą, nieustan usta. I chwili, gdy ranny poczuł !ą w ustach, In· 
1w nb~erwacją, a wszystkie rozmowy W szpitalu, dokąd przewieziono ran- stynktownłe ją przełknął. ~łszywyt blichtr kdoł któtrego iwl~hszodść z tych 
tefofoniczne są kontrolowane. Chcąc się nego, lekarz · stwierdzit ze zdumieniem, Stan rannego jest zadawalający. ;ulew~~: .przr1 

1 
a~ ~•lej::_ ~c rall• na• 

~a~~~o~~le~<~n~~'n si~~:::c~:n~~lk~is~i~ z:aw•10' zł z:akoch:an:;ł parka n:a cmentarz ur~iech r~a: :.::ej .:u:: koble:yę o~:=:.~· Pasa 
nutach zadzwoniła do redakcji policja, u u u 'I " u.„ marzy wśród szarych legjonów skromnych pra• 

1 d · · t t · d k ń i t J I k • cownic, Jakich zreszł• nie brak w Gdyni, które 
c~ cm sp~a:-vi 1~ema, czy 1s o me zwo- Niespodziewane za o czen e roman yczne wyc ecz I tutaf przyjechały w tych samych, co 1 Pan za· 
mono za JeJ wiedzą. _ w nieznane" . 

Allan Grirson posiada wprawdzie . '' miarach - to znaczy znalef6 prac• i uclec od 
nas:rnort · zag-rnnic7;ny, lecz nie na wiele Pewna zakochana para w Paryżu, przechadzki począł padać deszcz, i mło przeszłości, Niech Pan napisze mi więcef o 
mu <;i P. to zda. We wszvstklch oortach, 

1 

przeźyła ostatnio niecodzienny wypad~~ dzieniec, zauwaźywszy przejeżdżającą sobie, albowiem Ust Pana zal11.!eresował mnie. 

n~ Ju>le i~clt i na c'l.ro:j?~C~ natroJnfa wy- Było święto, i młodzi ludzie postanowili dorożkę, zatrzymał ją. z.akochani wsie· Proszę ml napisać czemu przypisać nale!y, te 
... : ~ <'!n -.. , "~' - ... qn.--f„ ... „„1 „, „vc::nnl~ n~7.lł• się wybrać na daleki spacer. Podczas dli i gdy dorozkarz p-odruósł budę, mę:!: Pan, człowiek z wykształceniem, były urzctdnik 
111!§2ł1Miig,&4 = czy.zna kazał mu jechać bardzo powoli pa6stwowy zaJmuje obecDle stanowisko pracow• 

w dowolnym kierunku. nlka fizycznego, stanowisko Dleodpowlednlc ani 

P1aharadża uratował .Monte Carlo.~. Dorożkarz uśmiechnął się z sym.patją jego wiekowi, wykształceniu uzdolnieniom. Ust 
do nadobnej parki i koń ruszył z miejs·ca Pana, mmo wszystko, jest fako6 pełen nletlopo· 

N owy okres rozkwitu w stolf cy hazardu Młodzi ludz.ie nie zwracali naimniejszej wiedae6 l mam wratenle, te poza r6wnemi linia· 

ł i ó uwa·~i na to, dokąd jadą, gdyż byli bar- ml pisma, ukrywa się Jakaś tragedia, kt6rej Pan 
(z) Pogłoski o całkowitej ruinie Mon ny b ją kolorowemi stromi.en ami wg rę dz.o zajęci sobą. W pewnej jednak chwili nie wyjawił. Chciałabym Panu po:lllóc I st,d 

te-C<trlo okazały się „nieco przedwcze- w kasynie przygrywa pier~szorzędny po upłvwie ~zeszło godziny, dorożka za ta clekawo~ć. 
sne". Światowy dom gry przeżywa w zespół muzyczny, tańczą naJlepsze tan- ł . Gd ł dz' • h n 
obecnej chwili okres nowezo rozkwitu, cerl\i, a najz~rabniejsze manek.iny demon t~zyma a się. . Y m 0 iem~ wvc. Y ! „STĘSKNIONA ZA PRZYJAŻNIA INKA" W 
w którym niemałą rolę odgrywa maba· struJą ostatme modele paryskie. się, chcąc wysiąść, p-odszedł doń. iaklś LODZI zechce zgłosić się po list, Jaki do re· 

radża l(apurtału, który W drodze powrot Dla graczy „letnie kasyno" WP. rowa- czarno ub.ra?y mężczyzna.. Pomo~łszy dakcll „n. Expressu" nadszedł pod Jel szyfrę. 
mu troskliwie uwolnić s1ę od pledu, 

nej z uroczystości londyńskich zatrzy- dziło nowe udogodnienie, polegaJące na wziął go delikatnie pod rękę, mówiąc: l!lllllllll!llllllllll!!lllllllil!ll!llllllllllll!lllliil:lllllll1!1lllillllll!\l!llllllllll . 
mał się na kilka tygodni na Lazurowem skasowaniu „Zera" i zwiększające tern Czwarty rząd na lewo. Bolesna tb dla 
Wybrzeżu, gdzie korzysta ze wszyst- samem szanse wygrania, gdyż obecnie . 
kich dobrodziejstw i radoś~i, jakich przy- numerów jest 36, zamiast 3~·1u. . pana strata, ale należy się po!1odzić z warzystwo ureguluje już należność, sza· 
sparza wybrańcom losu ten błogosła- Maharadżę Kapurtalu mozn~ podobme losem... nowny pan może spokojnie oddać sl41 
wiony zakątek. . jak i innych magnatów, czę~to ~glądać Osłupiały młodzieniec rozei.rzał się. żałości i smutkowi. 

w Monte-Carlo nastąpiło znaczne o- w salonach kasyna. Nosi on białe Jedwab wokoło i teraz dopiero zrozumiał, że do'j, Jak się później okazało, dorożkarz 
żywienie dzięki szeregowi nowych at- ne szaty i chętnie hazarduje się, aczkol- rożkarz z.awióz~ Jlo ... na c.~~ntarz. Z~y- iad~c bardzo powoli, zdrzemnął się na 
rakcyj, wprowadzonych przez „towarzy wie~ żad~e wrażen'ia nie od~w~erciadla- tow~n1: mep;zyiemn~~ za1sc1em, pomogli ~o~l,e, zaś kon napotkawszy po drodze 
stwo kąpielisk morskich". ją się na Jego zawsze powazneJ. tw~rzy. wys1ąśc swe1 memme1 speszone) towa- 1ak1s kondukt żałobny przyłączył się doń 

Towarzystwo zbudowało przede- P~ócz k.ar~ i ruletki, m.aharadz.a me od rzys~ce,. p~a~nąc .zapła~i~ doroż~ar~owii i zatrzymał wraz z nim dopiero na cmen 
wszystkiem nad brzegiem morza spe- maw1~ so?1e mnych przyJemnośc1 doc~e~ naleznosc i .1~kna1szybc1e! odd8:hć s~ę z, tarzu. Młodzi ludzie bvli niesłychanie 
cjalne kasyno na sezon letni. Jest t? o- nego ~ycia. Mozna go spotkać rówmez pom~re.go m1e1sca. Z~ło~me. od~1any 1el!o sl~onster~owani tern wszyslkiem i uwol­
gromny budynek, którego tylna ściana I w naieleg~ntszych lokalach, ro:ryw~o-1 mośc, 1eden z agento~ 1ak!egos. tow~rzy , mwszy się z trudem z rąk . troslqliwego 
zwrócona na morze, jest cała oszklona. wych, gdzie wyrz~ca. garśctanu J'!łemą- , stwo ~?g_r~ebowego, me or1e.nt1;11ąc się w ; a~en~a, czemprędzej umknęli. Prawdopo 
Na ścianie tej znajduje się piękny taras. dze w towarzystwie pięknych kobiet. I sytuaci1, uiął go za ręk~, m?w1ąc z~.ola- . dobnie odechce im się przez dłuższy 
Jl.ltaj o zmroku różnokolorowe fontan· łym głosem: - Proszę się nie trudzie, to czas odbywania zamiejskich spacerów. 
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UWAGI OBYWATELA 

Symboliczna uroczystość 
Jak te było w Racławicach 
Racławice to symbol. 
Tak symbol pewnego momentu zwrot 

nego w stosunku chłopa polskiego do 
własnej państwowości. Du.to jeszcze za 
łamań przeszedł ów stosunek od czasu 
racławickiej bitwy, ale przykład był 
przykładem i promieniował poprzez 
wieki niewoli. 

-... on obstaje przy swojem i domaget 
się oryginalnego Kremu N I V E ~ 
Czego innego nie kupi. bo dobrze wie, 
że tylko NlVEA zawiera Eucerył 
i dlatego ta nadziwfaaitlo 
sk uteezność. 

K:em NtVE/\ d 0,40 do ~ ,i60. 
Olejek NIVEA tł t ,QO do s:so. 

PEIECO Sp6<to Akcrlno ~ l'o&naftlv. 

Bo właśnie przykład Racławic krze 
pił na duchu ludzi, którzy nie porzucili 
myśli zbrojnej walki o Niepodległość i 
nie pozwolił zwątpić w lud, nie pozwolił 
zwątpić nawet w najcię.tszych momen­
tach, nawet w okresie walk bratobój­
czych Szeli. „Rękę karaj, nie ślepy 
miecz" - modlił się poeta do Boga, wy­
rażając w tej modlitwie całą prawdę, 

~~:::rio.~d:~it. ~~~dp:~a::~ Z am k Dl·~ e I o I o" dz k ml e . f br J k 1· zano sprawę wyzwolerua chłopa z rue-
woli pańszczyźnianej. . . 

-· S~oltojne z~zwv~ai Rac~awice - ~iZil brak UrządZBÓ przBCi\VP0Żilr0\VJCh.-ni818d ( brUd W miJIYCh fabrJCZkilCh 
statme tygodnie .tyły wytęzoną p-ra<:ą. • • , · 

~~!~,d:~~lob;':T!°f:x~a~:s:!::'~~~ Skontrolowano 1uz 814 zakładow · przemysłowych 
trzeba ściany przejechać,_ droga niego-
towa, strat ogniowa ooś kiepsko swego Łódź, 13 lipca. I na wypadek pożaru, trzeba ie <łopiero J Pozatem komisie stwierdziły, te w 
marsza rzempoli, a mała wójtówna po- (k) - Przed kilku miesiącami powo- szukać. W takkh wypadkach, komisja wielu drobnych zakłada<:h przemvsło· 
dobno 'ostatnie zwrotki wiersza jeszcze łane zostały do życia trzy komisje, któ· wydawała zarządzenia o natychmiasto- wych 
na pamięć nie umie. Roboty było z tem rym polecono skontrolować warunki bez wem uzupełnieniu braków. Do przepro- panuje nieład i brud. 
wszystkiem coniemiara. Dość powie- pie-czeństwa w łódzkich zakładach prze wadzenia odpowiedniel!o remontu, fabry Drzwi zapasowe zamykane są na klacz, 

Clzieć, że ostatniej no<:y nikt we wsi oka mysłowych na wypadek p-0żaru oraz kę zamykano. Ogółem zamknięto około maszyny są ustawione ciasno, pod ścia-
nie zmrufył. urządzenia przeciwpożarowe. 80 fabryk łódzkich, które dopiero po nami sal, stoją skrzynie, wadliwie łun.k-

l gdy następne~o dnia cała wie§ na Dowiadujemy się, że komisje, które stwierdzeniu, że urządzenia przeciwpo- cjonują lufciki w ok.nach i t. p. 
C:lrogę od Miechowa wiodącą wvległa - dokonywały lustracji codziennie, skontro żarowe są w porządku, uruchamiano. O wiele lepsze warunki panują w 
nie było ani jednej osoby, któraby tej no lowały ogółem 814 zakład.ów przemysło- Wielu właścicieli drobnych zakładów większych zakładach przemysłowych. Tu 
cy jak się należy wyspała. ~szyscy by- wych w Lodzi i że praca ich jest już nie- .

1
, przemysłowych, otrzymawszy zarządze· przeważnie komisja zastała wszystko w 

li zdenerwowani jacyś i mespokojni, bo mal na ukończeniu. nie, dotyczące zainstalowania urządzeń jaknailepszym porządku, 
nuż orkiestra źle zag.ra, albo mała się XI/, wielu fabrykach stwierdzono uchy I przeciwpożarowych, likwidowało popro- Komisje skończą swą pracę przypusz· 
zatnie wiersz deklamując, albo - nie hienia, zaniedbanie i niestosowanie się 1 stu swe przedsiębiorstwa, nie będąc w czalnie za dwa, trzy miesiące. I dopiero 
daj Boże - panu Sławkowi zagroda się do obowiązujących przep.isów. Okazało 1 sianie wypełnić zarządzeń władz. wówczas, J!dy wszystkie zakłady prze· 
nie spodoba. się, że w mniejszych zakładach przemy-! Stwierdzono, że w Łodzi jest wielel mysłowe w Łocki zostaną skontrolowa-

A już najoar<łziei zmęczony i niespo· słowych brak jest urządzeń przeciwpo- ' anonimowych zakładów przemysłowych. ne, będziemy mieli pewność, że tragicz­
kojny byl pan wójt Manterys. ~iszędzie żarowych, a jeżeli urządzenia takie są, 1 Ze sali, w której ongiś znajdowało się ne wypadki, w kiórych po.dczas pożaru, 
trzeba samemu być, wszystkiego doj- to znajdują się w opłakanym stanie. ! jedno przedsiębiorstwo, zrobiono kilka l robotnicy pc>nieśli śmierć, nie powtórzą 
rzeć, wszystkiego dopilnować. A i mo- Gaśnrice nie nadają się do użytku, hyj klitek, a w każdej z nich mieści się „za- się więcei. 
wę wartoby jeszcze z raz przeczytać. draniy są dziurawe i Pochowane, tak że· kład" pracy. 
Co jednak: pan wójt kartkę tza pazuchy 
w-yjmie, to juz wołają: pa.nie wójcie! pa­
nie wójcie!.„ „Napis krzywo wisi, pa­
nie wójcie". „W gminie nie sprzątnię· 
te, panie wójcie! Krzeseł zbraknie!" 
A wójt biega i biej!a. 

At wreszcie przyjecliali. rw szystk:o 
o'ćłbyło się jaknalepiej. Mowa dobrze 
wypadła, i wiersz także, i orkiestra do· 
sk'onale zagrała, ale najważniejsze, że 
nowy sąsiad wcale tak groinie nie wy· 
·gtądał, jakby się zdawało. Furmanką 
zwykłą przyjechał, z chłopami się wy· 
ściskał i do !!miny na uroczyste posiedze 
nie poszedł. Z powagą wysłm~hał, że go 
chłopy_ współobywatelem Racławic mia­
nują, bal - ze wszystkich świadczeń o­
sobistych na rzecz !!miny zwalniaj<\, na­
wet nocnej strófy spra.rWować nie będzie 
potrzebował. 
I Jin •• „Masa chłopska cXłgrywa·ć oę'ćłizie 
zawsze w naszem życiu państwowem, 
choćby ze wzJ!lędu na swą liczbę, ogrom 
ną rolę. Chodzi o to, żeby ta masa chłop 
ska, t>Oczuła się gospodarzem Państwa, 
a jednocześnie była przygofowana do 
ponoszenia odpowiedzialności za jego 
losy". 

Słowa !e wypowie'ćłział premier pułlC. 
Sławek, jeden z współtwórców n<>Wej 
konstytucji. . 

I dlatego O:zi§ w nowiapowsta~ącym 
układzie społec.z.nym, w ukła-dziie, w kt6 
rym chłopi po raz pierwszy przestaną 
być pionkami partyjnych rozgrywek, a 
staną się rzeczywistymi gospodarzami 
we własnem Państwie - sl«omna uro­
czystość racławicka urasta do rozmia­
rów wielkiego symbolu. 

Skróty tetegraliczna. 
-W Paryżu zmarł w wieku 76 lat pułkow­

nik Alfred Dreyfus, bohater słynne! afery szpie· 
gowskiej. . '' ,„ 1 ,_. I i'lilll 

- Belgia i Rosia nawiązały ze sobą sto­
sunki dyplomatyczne. 

- Indie są zagrożone wielką powodzią, 
albowiem z Himalajów obsuwa się olbreymi 
lodowiec długości 90, a szerokości 6 ~Im. 

- Na skutek osobistej interwencJi króla 
albańskiego Achmeda Zogu aresztowany został 
minister Atim Saracca, stojący pod zarzutem 
uprawiania przemytu. 

- Na zlot harcerski w Spale przybyło iuż 
22.000 uczestników. 

- W porcie w Brema zatonął marynarz 
po·lski 21-letni Stefan Szewczyk, należacY do 
załogi statku „Wilno". 

Niespokojna ulica Rejtana 
Dwa wrogie obozy wszczynają stałe awantury i toczą ze sobą bó ·ki 

Otto Szybe omal nie został uduszony przez swych wrogów 
· L6dź, 13 lipca. I ważne awantury, jak to miało miejsce mieszkaniu i palił najspokojniej papiero· 

(k) - ,W. Łodzi znajduje się ulica,. dopiero niedawno, w dniu 6 b. m., kie- sa, nagle do pokoju wpadł jakiś mężczy· 
której mieszkańcy żyją ze sobą w cią-ł1 dy na ul. Rejtana odbyła się wielka ba- zna, rzucił się na niego i z całych sił po­
głej niezgodzie i stale wszczynają awan- talja. Poszły w ruch pięści i tępe narzę- czął dusić za gardło. · 
tury., kończące się często mas01Wemi bój i dzia i lekarz pogotowia miał wiele kło- Szybe, przerażony tą napa.ścią, po· 
kami. Ulica ta nazywa się Rejtana. · . pntu z niesieniem pomocy pobitym, któ czął rozpaczliwym głosem wzywać po· 

Systematycznie, co pewien czas, le- 1 rych było kilkunastu. mocy. Gdy na schodach rozległy się kro 
karz pogotowia ratunkowego wzywany Po ogólnej bójce, walczących zabra- ki bie~nących na odsiecz lokatorów, na­
jest na ul. Rejtana, gdzie zawsze zacho„ no do komisariatu, J!dzie złożyJi oni za- pastnik puścił Szybego ·i rzucił się do 
dzi potrzeba opatrzenia kilku lub nawet meldowauia, po których nastąpiły pro- ucieczki. · 
kilkunastu rannych i poturbowanych. tokuły i zatrzymania. Po kilkunastu minuiach przyjechał 

Na ul. Rej.ta.na - jak dowiedzieliśmy A po kilku dniach, w mieszk:aniiu je"d lekarz pogotowia i stwierdził, że Szybe 
się - są ne~o z przytrzymanych i wypuszczonych ma na szyi ślady od duszenia. Przybyła 
dwa nawzajem zwalczające się obozy. odbyło się tajne posiedzenie, na którem policja - spisała protokuł. · 
Każdy obóz ma swego przywódcę, a każ zapadł Wydział śledczy prowadzi docho-
dy przywódca swych 3Wolenni:ków, go- wyrok pobicia Ottona Szybei!o (Rejtana dzenia. 
toW)"ch czynnie wystąpić, gdy zajdzie poi nr. 19), któremu zarzucano że iest uka- !!!!!ll•••mmm•a••••mll!llMRIB• 
trzeba. . . pusiem" t.zn., że wsypał sprawców bójki 

Powodów do awantur iest bez liku. Wyrok na Szybej!o miał być wykona No' t~tnik m1·ft1·sk1· 
Często najbłahsze, wywołują dosyć po- ny wc:<?orai. Gdy Szybe siedział w swem P' li ~ • 
OCCCIOCOCIOC:IOCKXXXXX>OCX>C~:::::OCOOOOOOOOOICX::OC:~OOOOCO(Y.}..")CC('~·~ Ubezpieczalnia Społeczna wypłaciła Inż od· 

l i: ooo ro· bo.,.01-ko' .., prawy zwolnionym pracownikom. Obecnie WY· ... • B WW płaca się pracownikom wynagrodzenia za nad· 
zatrudnia obecnie Fudusz Pracy na terenie godziny w IV kwartale ub. r. Sumy z tego ty. 

województwa łódzkiego tulu są znaczne, gdyż .:ynoszą około 60.000 zł. 

Lódź, 13 lioca. J morządowych i gminnych i cvira ta mo -* ' 
(v) W związku z przyznana Lodzi ie ulec Jedynie nieznacznym zmianom. W przemyśle metalowym wybuchł zatari; 

kwotą 4,370 tysięcy złotych z Fundu- Jednocześnie informuje nas o. dyr. naskutek niehonorowania przez przemysłowców 
szu Pracy, dowiadujemy się, że kwota wojewódzkiego Funduszu Pracy, Ja- umowy zbiorowe). Na dzień 19 bm. naznaczono 

ostateczną konferencję, O ile nie da ona rezul­ta, jako dawniej jeszcze przewidziana- giełło, że czyni starania w tym kierun- tatu, robotnicy zamlerzaią podjąć strejk. 
przez wojewódzki Komfitet Funduszu ku, ażeby bezrobotni, otrzymu1acy ża­
Pracy, posłużyła do rozszerzenia zakre siłek żywnościowy z Komitetów F. p. 
su robót Inwestycyjnych i zatrudnienia w okresie letnim, nie mieli obowiązku 
znacznieJsze) tłczby bezrobotnych. odpracowywania go, albowiem zasiłek 
Budżet wojewódzkiego Komitetu Fun ten jest skromny i składa sie iedynie z 

dusm Pracy przewidziany był na J4 chleba i mieszanki kawowei. 
młljonów złotych, przyczem wficzone 
były już te 4 miljony otrzymane obe­
cnie. 

Nie należy zatem taczvć z otrzyma­
ną dotacją z Funduszu Pracv, znaczniej· 
szego rozszerzenia robót inwestycyj­
nych i zatrudnienia znacznieiszei liczby 
bezrobotnych. 

Obecnie Fundusz Pracv zatrud1ia 
na terenie województwa łódzkiego 15 • 
tysięcy robotników nie liczac robót sa~ 

LEKARZ • DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
Przyjmuje codziennie od 9--3 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

.1 t1 1-7 w lecznicy 

Piotrkowska 294 

•• „, 
W okolłcach Lodzi rozpoczęły się Już tnlwa. 

Według relacyj, nadsyłanych z kółek rolni­
czych zbiery żyta w słomie są znacznie le{?sze 
niż w roku zeszłym. R.ównież lepsze są zbiory 
w ziarnie. · 

** * ' 
Ody okradziono Tadeusza Kromkę (Wary1i· 

sklego 5), udał się on do spelunki złodzleJsk'.eJ, 
znafduJącej się w domu schadzek przy ulicy 
Wróbla 18. Tam wzięto go za jednego ze spraw 
ców kradzieży I wYdano mu część łupu. Krom· 
ka zaskarżył właścicielkę domu schadzek Bie­
łakowską i Jej li:och:mka, Chabai1sldego, c!o S<!N 

du, który skazał wczorai obydwoje 
więzienia. 



- .... „ ...... 

-H-all.a ·' ~ 1.a.t!jr:!„ 
SOBOTA, 13 lipca 19'35 r. 

„6.30-6.33: Pieśń ,,Kiedy ranne wstaf" zo• rz: . 6;33~-6.36: Pobudka do gimnastyki. 6.36-. 
~·:>O Gimnastyka. 6.50-7.20 Muzyka _, PhtT. 
1.20-7.30. Dziennik poranny. 7.3()-7.3.5. Pól&· 
danka turystyczno - sportowa. 7.35-8.20 Mu• 
zykad :- płyty. 8.20-8.25 Odczytanie pl'ogramu 
na zień bież. 8,25-8.30 Wskazówki _pł'ak; 8,30 
-1 J .57: Przerwa. 11.57-12.03: S,.gnał czasu z 
Warsza_wy. Hejnał z Krakowa. 12.03-12.05: ;\Via• 
domoś~1 meteorologiczne. 12.05-12.15: Dsiennik 
połudmow)'.„ 12.~5-13.00. MuzY'ka _ płyty. _ 
13.?0--13.0:> Chwilka dla kobiet, 13:05-13.30 Ze­
społ salonowy Pawła Rynasa i Zygmunta Leder­
mana. 13.30-14.30 Muzyka salonowa w w}"k 
orkiestry Edith LÓrand - płyty, 14.30-15.15: 
~ Nowości z płyt. 

l..>,15-15.25: Przegląd giełdowy. 
15.25-15.30. „Nasz handel morski" 
15.30-16.00. ,,Wesoła audycja dla dzieci" (tr ze 

Lwowa). · 
16.00--16.15. Rezerwa. 
16.15...-16.SO. Recital fortepianowy Natalii Weis­

mann - Hublerowej. (Transm. z KTakowa). 
16.50-17.00. Codzienny odcinek prozy: _ . ~'ę­

drówka Joanny" - powieść Ewy Sz~lburg­
Zarembiny. 

17.Q0-18.00. Dla naszych letnisk i uzdrowisk _ 
koncert onkiestry P. R. pod dyr, Tomasza 
Jaworskiego, 

18.00-18.10. Poradnik sportowy, 
18.10--18.15. Minuta poezji: .Wiersz światopełka 
Kar.pińskiego, · 

18.1~18.30. Cała Polska śpiewa - pieśni ludo­
we w opracowaniu Bolesława Wallek-Wa­
lewskiego i J. Galla w wy.k. chóru męskiego 
z Krakowa. 

18.30-18.40: Pl'IZeglą.d wydawnictw - omówi 
prof. Henryk Mościcki 

- 1 ił 

Jeszcze ieden Crtron z lodzi 
pretenduje do majątk.u Andre Citroena, zmarłego 

niedawno we Francji' króla samochod.owego 
Łódź, 13 lit?_ca. ry pozostawił we Francji bo~aty i nie- do redakcji „Expressu" przyszedł jesz· 

(k) - Wiadomość, że zmarły we Fran znany kuzyn. cze jeden pretendent do spadku p<> królu 
cji król samochodowy, Andre Citroen, Jaki był wynik tych narad między samochodowym . Szymon Cytron, 
posiadał krewnych w Polsce, wywołała-· braćmi Cytron - niewiadomo. P. Cy-I szewc, posiadający swój warsztat w do· 
rze-cz prosta - olbrzymie poruszenie tron zawzięcie odmawia wszelkich infor I mu przy Al. 1-go Maja 18. 
wśród wszystkich Cytrynów i Cytronów, macyj na ten temat, oświadczając, że nic P. Szymon Cytron iest w wielkim kło 
gdyż takie właśnie nazwisko miał no·sić w tej sprawie nie może powiedzieć.„ j pocie, MYż nie wie w jaki spoi;ób Ii 1 

ongiś dziadek zmarłe~o milionera. Gdy wiadomość naszą przeczytali I udowodnić swoje pokrewieństwo z An-
Podaliśmy w ubiegłą niedzielę, że w łódz.cy Cytrynowie, zapanowało wśród, dre Citroenem. Jest przeświadczony głę 

Łodzi znalazł się pierwszy pretendent nich gorączkowe podniecenie. 158 łódz-j boko, że Citroen był je)!o krewnym, a i.a 
do spadku po królu samóchodowym, ku kich Cytrynów poczęło szper.ać w sta· ko tak bogaty krewny, napewno zap1-
zyn And.re Citroena - Hersz Cytron, rych i pożółkłych szparl!ałach, metry-j sał mu jakąś sumkę„. 
który miesdta i prnwadzi sprzedaż towa kach i świadectwach, chcąc natrafić na : Porad~iliśmy p. Cytronowi, aby naj-
rów trykotażowych przy ul. Nowo.miej- jakiś ślad, któryby ich skierował na wła: lepiej zasię~nął porady adwokata. 
skiei nr. 4. ściwe tory. . I - Na odwokata n~e mam pieniędzy·-

Hersz Cytron był już podobno w I I jakkolwiek Hersz Cytron w rozrn.o- 1 odpowiedzfał p! Cytron - ale spróbuję 
;warszawie i naradzał się tam, ze swym wie z n~mi, oświadc2ył, że jest je_dynym I si~ z nim ułożyć: z~ przepmwadzenia 
~ratem co do dalszych krokow, celem w Łodzi obywatelem, poza swymi syna- I te1 sprawy dam pewien proce:it ze su-
1tr,zymania choćby ozęści spadku, któ- mi, który nosi nazwisko Cytron, wczoraj my, która mi przypadnie.„ 

~rnl~a Urni~n na · ro~otat~ ~e1onowJ[~ w l~ienn 
Robotnicy domagają się podwyżki i ubezpiec:ienia 

w Funduszu Bezrobocia 

W uzupełnieniu naS1Zej wiadomości; 
musimy dodać jeszcze, że w ciąJ!u ostat­
ni~h dni kilku Cytrynów łódzkich · tele· 
fonicznie dowiadywało się o szczegółach 
dotyczących śmierci i pochodzenia An· 
dre Citroena. 

18.40-18.45: „życie artystyczne i kulturalne". I 
18.45-19.05. Piosenki w wyk. Adama Astona - Zgierz, 13 lipca. Jwali już w tych sprawach u p. prezy-
J9.of:!!1trts: Zapowiedź programu na dziel'I na· (v) Roboty sezonowe w Zgierzu, pro- 1 denta Świerszcza, który jednak '!JOstula-

stępny. I wadzone przez Zarząd miasta, a finanso- t tów robotniczych nie uwzględnił, tło-
19· 15-19.30. Koncert reki.a.mowy. wane przez fundusz Pracy są przedmio- macząc się brakiem finansów 
19~0 195-0 N 'ś'" k Jd' . 

-~ Hen;ert ·· asze pie m - wy ona a wiga t~m ci.ągłycb zat~rgów pomiędzy robot- yv czo~aj wieczorem delegaci robot-
19.50-20.00: Po„adanka aktualna. mkam1, a prezydium miasta Zgierza. nikow zgierskich przvbvli do łódzkiego l3 LIPIEC 1935 R· 

5 N b t h t h Już kolo godz. 8-ei rano narażeni jesteś1r,y 
20.00-.~.io. Moniuszko: Fantazja z. op, „Hal- a ro o ac yc zatrudnion:vch jest oddziału swego związku, z prośbą o na różne przykrości, straty i nieporozumienia z 

20 10ka 20 - 5 płVy· . . „. · 280 robotników na 4.000 zarejestrowa· wszczęcie interwencji dla uzyskania po- przełożonymi i współpracownikami. Między go-
. ka a~4dyci~ ~~~~c~nóaw~~6~YAj~i.f~ Fleis~h~: nycb be~robotny~b. Ażeby dać możność przednich stawek płac i ubezpieczenia w dziną 9-tą a godz. 11-t~ działają niepomyślne 

ra w wyk. autora i Juljusza Gabla. (Transm. wszystkim częściowego zarob.ku, robot· funduszu Bezrobocia. wpływy dla górników i hutników. Jest to także 
L ) ni j ki i 280 I d i . . . . nieodpowiedni czas do rozpoczynania procesów 

ze wowa. cy pracu ą e pam • po U z w e· Delegaci robotmków zapow1edziell, i podpisywania umów. Koło południa panuie 
~;.~~~~~~:~~ ~Ó~e:a_~~ :i:;~f;n~awnef 1 współ· kipie, na przeciąg. dwucb tygo~ni.. . że w wypadku gdy żądania ich nie zo-, lepszy nastrói: pomyślny obrót wezmą spraw:Y 

czesnei Polski". Po tym okresie czasu zmiema się staną uwzg-lędnione, bPl'l~ nrokl:rn•cwali miło.sne i przyiaz~e~ Od ~odz. .13-ei do godz. 
21.00-21.30. Audycja dla Polaków za~ranicą - skład ekipy i nowi robotnicy pracują sfretk ckupacvinv na ulicach miasta na 14-ei z. powodzeniem mozemy się starać o ~a-

ooświ~cona Zlotowi Młodz'ety p I k' · t d t d · d · • ; ' , robek 1 rozpoczynać budowę domu. Godz111a 
ZaJ!ranicy. 1 0 s iei z przez na~ epne wa ygo me. C cłnkach ~WmP.i nra;>v. \ 14-ta przyniesie niezwykłe pomysły i plany na 

21.30- 22.00. „Noce południa" _ koncert w wy- Pracu1ąc w tych warunkach, robot- ; przyszłość. Następny okres do godz. 17-ei za-
konaniu orkiestry symfonicznej P. R. pod nicy nie mogą, być ubezpieczeni w ł"un- . „ o L '' ppwiada się gorzej. ,D.zialaią 11.iemoe wpływy dlą - . „;:. 

- dyr. Grzei;!~rza Fitel?erga, duszu Pracy i stąd pozbawieni są praw Krem „C IBRI nowrch poczynań i interesów llienię~nych .. Nre „ 
?~.00-22.06. Wmdomośc1 sportowe ogólne. do iłkó ..kt, d d • L>- I dla dOTo9łycb t ·d:decl powoduje bru· nal~zy wt~dy wsrusz.ać "'. podr?ż a~1 zawierać · · · 
22.0ó--22.IO.: Wtadom. sportowe lokalne. - :i:as . W,- ore przy a zą s1ę „W natną opa•enixne skóry 'Fabr. Pert GEORG . znatomośc1 z osobami })łc1 -odmtenne1; Zaraz po - l'li 
?2.10 . 22 :30. „W.ielkopolska w przekroju" ~r~si~ zimo~ym, gdy pracy sezonowej DRALLE, wł. HERMAN LANDE, \V~rszawa. godz. ~~-el odczuwamy "'.zrost energii. Jest lo 

(tr. z Poznania). JUZ me będzie. ! odpow:eama pora do nawiązywania stosunków 
22.30-23.i'){). K'oncert w wY'konaniu Małej Orkie- Pozatem Zarząd miasta Zgierza nie ·z osobami wybitnemi i wpfywowemi. Godz. 

stry P. R. po~ dyr, Zdz. Górzyńskiego. d · ł b t 'k d k t ł . D eł ....._ 18-ta przyniesieni.e zainteresowanie sztuką i 
W prze:w1e o godz. 23.C?O: .~iado~o§~i op aca ro O m om O WO Y P aco!1eJ ~lJ~Urg Opaell\'T. teatrem i powodzenie w związku z techniką i 

meteorologiczne dla komumkac11 lotmcze1. przez f~ndusz P~acy. tak, że \OOO!mcy Diiś w nocy dyżurują następujące apteki: _ pr_zemys!em. ~ó~niejsze godzi~y d~ późnego 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. otrzymaJą obecme 3.50 zł. dziennie, a A. Dancerowej _ Zgierska 57, W. Groszkow- wieczora sprzy1aią nauce, woisku 1 maryna· 

OSLO. Muzyka popularna, robotnice tylko 3.00, mimo. że nieid:aw- skiego - 11 Listopada 15, Sukc. S. Gorfeina - t rzom. 
:r:-TlONAL. Muzy!dsa lekka, no jeszcze stawki były 0 50 gr. wyższe Piłsudskiego 54, ~· ~hsi<!1iyńskiej - Pi~trkowska l .Dziecko ~ziś urodzone - poważne. ~umne, 

·.~VN. Dwugodzinny program rozrywkowy, dla ka. de" k t •1 nr, 165, R. Remb1ehńsk1ego - Andrze1a m·. 28,j zmienne, posiada zmysł artystyczny, pociąg do 
rznotEWIEC. Wieczór tańca. Z ] a egorJ • A. Szymańskiego - Przędzalniana 75. . zbytku i przepychu, energiczne, kochliwe, latwu 
„-„,,QCŁAW. Wesoły wieczór. Robotnicy kilkakrotnie interwenjo- ulega wpływom innych. 

I Y{!~a~~t~ei~ .~r!~~~n~rz~~~~~~::: 
niż dla ciebie. Ty jednak rób nk, aże- dokuczać czemkolwiek swoim wspóttą.: 
bym brzemię · krzyża, jaki . :lźwigam; warzyszom niedoli. Kilka razy zaczepił 
wydało mi się lżejsze i łatwiejsze do f elka Obrączkę i Wronę, ale otrzymał 
zniesienia. Postaraj . się, .ażeby poświę- od nich tego rodzaju odprawę, że woli 
cenie moje nie było nadaremne. więcej nie · ryzykować wszczynaniem 

Roman patrzy na niego przez łzy. z nimi niepotrzebnych awantur. Zato 
- Co chcesz, ażebym zrobił? ja.k może dokucza Lewiczowi i R.asz-
Twarz Janusza rozjaśnia jakiś mi- kowi. . 

65 styczny prawie blask. Lewicz posępny i chmurny. nie ~·ea-
- Zmień tryb życia! Weź się do pra guje na te zaczepki. To żadna zabawa 

Pewnego razu odwiedził go Roman cy. Zerwij z dotychczasową Iekk:nuyśl- dla nożowca drażnić człowieka zimnego Leśniczy Raszek, ebchodząc swój rewir, 
ginie od zbrodniczego strzału. Dziedzic Gia­
fo dąbków - Gliwski - zaopiekował się syn-
Idem zabitego, Januszkiem, · 

Kiedy po latach Janusz zdał malurę, 
Gliwski ułatwił mu studjowanie medycyny. 

Miody akademik zaprzyiaźnia się z ko­
leżanką Reną Rudońska. 

Jakżeż staruszka musiała się zmar­
twić, że on, jej cała chlu:ba i nadzieja, 
okazał się zwyildym przestępcą! Rów­
nież i od niej otrzymałby list. Stara 
kobieta nie robiła mu żactnych wyrzu­
tów. Ale każde jej słowo bylo Jedną 
wielką łzą, było jedną wielką goryczą. 

Biedna staruszko... Nie skończy się 
nigdy twoja ciężka charówka. Nie za­
znasz na stare Iata dobrobytu w zacisz­
nem mieszkanku młodego doktora. Do 
ostatka będziesz musiała zdzierać swe 
siły w znojnej pracy na roli, aż wreszcie 
padniesr, zmęczona za pługiem, ciągnię­
tym przez trzęsącego się ze starości ko­
nia. 

Janusz gryzie się strasznie. Czasami 
nieledwie załamuje się. Przychodzi mu 
do głowy myśl, ażeby zrzucić z ~iebie 
ni czas tużcnie przygniatające go brzemię 
i wyznać przed sędzią całą prawdę. 

Ale krótkie te chwile słabości mijają 
szybko i mtody bohater krzepnie znowu. 

- Jeśli już wziąłem na siebie ten 
kr;;yż. niechże dźwigam go dalej-· przy 
~-· ~ "' ' ~ 11 ~J''ł'·! c . 

Oliwski. nością! . . niby głaz. Woli więc igrać z młodym 
Po miesiącu mlodzi przyjaciele spot- - Już to zrobiłem - mówi Roman, i medykiem. 

kali się znowu w rozmówJticy więzien- wyciągając ~u niemu. rękę. . Pile jest wyrafinowany a złośliwy 
nej. . _Jeszcze 1ed~.n uści~k dłom - a przy- jak wściekły pies. Raz ob!CJI nic nie 

Elegancki agronom spojrzał na wy- 1ac1ele muszą się :oz.eJś~. spodziewającego się chłopca dzl>ankicm 
mizerowaną twarz towarzysza swego . -:- Wrócę do c1eb1e mebawe~ .-- mó- wody. Kiedyindziej wrzucit mu c.lo ku­
dzieciństwa, którą rozjaśnił sztuczny bla w1 Je~zcze. agronom •. Po~zem c1ę~k„o .za- bła chleb. Systematycznie \.\;ykr:iclał mn 
dy uśmiech i w oczach zakręciły mu się myk~Ją się za zmkaiącym więzmem przesyłki, jakie ów otrzymywał od Ro" 
łzy. drzwi. , . ; . . . mana. Parę razy (niby przypad)deml 

- Och, przyjaCielu, czemże ci się . I znów .Przechodzą długie Itie i kopnął go tak boleśnie. że aż Izy stanęly 
odwdzięczę za twoją wielkoduszność - Je~zcze dłuz.sze. noce, p~tne złych my-· w oczach biednej ofiary. 
jęknął, rzucając mu się w ramiona. śh, rozpaczhweJ rozterki.„ K' d d d 

A h · · · · t k' Ol · b" . ie Y pewnego razu, oprcwa zo::y 
. - c , me prze1muJ się a ·.--: P?- -

1 
ową muru m~ prze IJ~s~, pam.e do ostateczności, Raszek cn~ri;Jr;;ni~ zr.-

c~es~a go Janusz. - ;u, . w ~~ęziemu .m:dyk .. „ Jeszcze parę 1 ty~odm, a '"'YJ- protestował przeciwko pcd :; i::il ,'mu trak­
m~ J~st nawet tak. źle. Mm_ąl JUZ zgór~ ~zie pan znowu _na wo nosć„.. Ja to .co towaniu go Pile sprał go na kwaśne · 
miesiąc. Jeszcze mecałe osiem tygodm, mnego: będę tu Jeszcze musiał pcs1e- jabłko ' 
a znajdę się na wolności. dzieć prawie roczek - pociesza go je- · 

Roman podsuwa mu wielką paczkę z den z towarzyszy niedoli, Felek Obrącz- Właściwie należało o wszystkiem za-
żywnośCią. • ka, notoryczny doliniarz. _ wiadomić doz·orcę. Ale Raszek nit: chcia I 

- Czy i poprzednie moje przesyłki Ten f elek Obrączka - indywiduum być denuncjatorem. Wyręczył !{O w tern 
otrzymałeś? - pyta. o mocno zadartym nosie, piegowatej ponury Lewicz i złośliwy sadysta r:Jtrzy 

T k t · · I · I mat surową naganę. Zagrożono mu, że 
- a , .o rzymuJę Je regu arme.„ twarzy i odstających uszach, jest jesz- jeśli w dalszym ciągu prow(ikować bę-

dziękuję ci! cze najsympatyczniejszy z ca tego te wa- dzie swoich towarzyszy, wówcws zam-
- I ty mi dziękujesz jeszcze? Ach, rzystwa. Trzej inni: nożownik Pile, 

Januszku, niekiedy zdaje mi się, że jes- apasz Wrona i osznst Lewicz to bardzo knięty zostanie w ciemnicy. . 
tern najbardziej podłym z najpodlejszych niesympatyczne i złośliwe typy. ! 0 ,pos~utkowało i. Pile nspc~lrnil się 
Za żadną cenę nie wolno . mi byto zgo-1 A przedewszystkiem nożo. wnik Pile. na 1akis czas. Ale poc1chu, gdzie . ty~k.o 
dzić się na twoją ofiarę. To już prawdziwy zwyrodnialec, zdecy- mógł.' płatał swym towarzyszom złosh-

Janusz kładzie mu rękę na ramiona. dowany sadysta. Nawet tu, za kratkami· we f.pgile. 
- Zamilcz.„ Wiesz przecież Jobrze, I więziennemi, jest złośliwy i okrutny. 

że zrobiłem to raczej dla twoje~ oica, ~ Jego największą satysfakcją 

.. :. 
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STRESZCZENIE POC~A TKU POWIBSCL - Saszka' - zawołała ze śmiechem/ - Tak, panie komendancie„. -- Twoje szczę"śde ... - odetchnęt~ z 
- Przyprow~dzilam ci tę nową!„. Przyj - Ty mnie lepiej komendantem n~e ulgą. - ennuj się, bo ze mną gra me-

ttanka f'ronczakówna, młoda, niezwykle uro- rzyj się jej dokumentnie i powiedz, któ- nazywaj, a poprostu Saszką. .. A moze J łatwa... k ł . ó .. M 
dziwa d.ziewczyna lest pomywaczką w nocnym ra z nas ładniejsza!... ci tam źle, co. Może chciałabyś ~dziein- Na dole cze. ~ a na m~ r wme~ ~-
lokalu „Albatros", gdzie WYstępuJe tajemnicza ttanka rozejrzała się dokoła. Była w dziej zamieszkać?... . t:czka. T:""arz.JeJ na mrozi? zupełme zsi-
fi:!. t~~er:i't :;n~t!s~::erd°;n'~~:,z~~~r:_t h:~: wielkim pokoju o wapnem pobielanych I Hance roziskrzyły się oczy... małą. .. Wzięła Ją ~a stronę 1 szepnęła, by 
blanką, Julitą Krasnowską. Hanka kocha się ścianach. I - Może tu„. razem ze mną ?„. Ola me słyszała. . . . . 
potajemnie w pięknym tancerzu, lecz on nie Przy oknie stał brudny stół, imitujący : Oczy jej znowu straciły blask„. - Bądź spoko~na„. Nie b~J :·i'" ~~ 
zwraca na nlą uwail. biurko i zawalony szpargałami. Pod ścia · Posmutniały„. . . . . wszystko załatwię, gdy zaJd i P 

Pewneg~ wie~zoru Jullta wśród ta11ca pada ną z lewej strony stała wielka kanapa, i - Nie„. dzlękuJę„. Tam Jest m1 trzeba„. b r. 

nagle na lśnląĆą posadzkę. Jakiś • mężc~yzna z której wyłaziło w losie i sprężyny. Do dobrze„. , . . A tymczasem kon;ien~ant o oz~ ?rzy 
we fraku podbiegi do nieruchomo leżące1 tan· przeciwległej ściany przylegała urny- _ tle, he, hę„. _ rozesmiał się ko- wołal s"Yego pomocm~a i .rzek~ don . . . 
cerki, prz:Vł<nył ucho do obnażonej piersi I o· walka z brudną mi·ską 1. dzban do połowy mendant, aż mu się trzęsły podbródki.- _ P10trze, zapam1ętaJ sobi.e ną.zwi-
znaJmil, że tancerka nie żyJe. Na Jel ramie· k F k N ętnasty 
niu widniał krwaWY znak w kształcie tróikąta. napełniony żółtą wodą. :. Jak wolisz„. U nas żadnego, przyi;:iusu s o:, ~ roncza „. umer Pl ż" „. 
Przybyły lekarz sądowy stwierdził, że tancerka W pokoju unosił się . zapach wilgóci niema„. Ale grunt to posiusznstwo 1 za- Wez Ją w o~roty.„ Po ?aszen;iu„. eby 
żyła Jeszcze w chwili. gdy badał ją Jegomość i mydlin. i chowanie„. A teraz m~żesz i.ść„. po dwóch ~mach do mm~ ze? sKargą bez 
we fraku. Szukano go po całym lokalu. lecz Na kanapie leżał człowiek ·u potwor- 1 ttanka czemprędzeJ wybiegła na ko- tchu przybi7gła, zrozumiano. „. 
tajemniczy „lekarz" znikł bez śladu. nych kształtach. Głowa nadęta jak ba- rytarz. Na schodac.h czekała na ni~ ~la. - Tak Jest„. . . . 

Grzegorz Lubow, wezwany do martwej. łon, spoczywała na krótkiej, przysadzi- - No?„. Czy me proponawał et, aze- Star~ rozpus~mk .Poklepal Piotra po 
ułrzawszy Ją bez maski, stwierdził ku swemu stej szyi, przechodzącej w pokracznie byś u niego zamieszkała? ... Gadaj! plecach 1 roześmiał się głosno„. 
wielkiemu przerażeniu, że to nie Jest Julita Kra· I N 
snowska, itgo partnerka. lecz nieznana kobit:la. rozlazły rozmiarów tułów. · - ie„. 
Dalsze badania lekarskie wykazały, że niezna- Chytrze uśmiechnięte. oczka komen-1 
Joma tancerka została w podstępny sposób r.a- danta ślizgały się z ukontentowaniem po Rozdział t6S 
mordowana. onieśmielonej postaci ttanki, która zer-, (Jn1• 11/P~UD 

Nadkomisarz Lisicki, prowadząry ślr.dztwo kala. trwożnie w stronę .drzwi, ja.~gdyby j p "" . . 
w tel sprawie, stale wobec nlerozwi:tza'neJ za- zamierzała czemprędze1 stąd uciec tt k ł 'ł O dl ł 
gadki. Grzegorz zeznał, że Julita ~<runowska. . . · • I Następnego dnia rozpoczęły się nor- ! .. A an a me mia a Sl · m ewa Y 
Jest spadkobierczynią wielkie! fortuny, pozo- . -=..Niczego s~bie„. ~ mr~knął wresz- 1 malne zajęcia w obozie. O .szóstej n~d ra . JeJ ręce. . . 
stawione! przez jej ojca, hrabiego Krasnow- cie. Jak brzmi nazwisko. I nem, gdy noc panuwała Jeszcze mepo- i .- Juz ~Y. t~ n~ noc zost~mesz.„. p~-
skiego, który zgi:1ąl w Rosji wraz z toną. Pie- - Fronczak„. dzielnie nad światem zbudzon::i wszyst- kpiwał z meJ zołmerz. - Widzę, ze me 
niądze, złożone w banku iulita ma otrzymać - N. a d.ługo przyjechałaś tu do ins ki'ch wi'ęźni'o'w i· J·ak by' dło zagnano do la- :, dasz rady .. „ . . . 
w myśl testamentu z chwilą ukończenia dwu- ? d ć k 
dziestu lat. a więc za dwa lata. Hrabia Kra- W odwi~dzn~y · . . l su, leżącego w odległości trze..::h kilome- ! - Moze pie_rws~e~o ma pię sztu 
snowski przed śmiercią wręczył testament oJcu • - Nie wiem„. Nie wyznaczono mi ter . trów. Na saniach, do których zaprzężono i wystarczy„. WięceJ me mogę.„ - pro-
Grzegorza, a poniewd stary Lubow nie może mmu... . 1 dwa konie, żołnierze ułożyli narzędzia i siła. „ . . . 
się już taklem! sprawami zajmować ze względu . -. Nie w_ yznaczono ?„. T. o bardzo l pracy: _piły i siekiery. Mróz dawał się l - Zadn.Y eh. uwzględn.1en me.ma„. -
na swói wiek, przeto sprawę tę ujął w swe k N I d • d d 1 
ręce miody Grzegorz. pię me„. ie przeg ą a1em Jeszcze pa- dotkliwie we znaki licho odzianym ze- I odburknął zołmerz. - Kaz y tu Je na rn-

pi~rów„. Ale.~ takim razie ju* j~ się tern słańcom. Praca polegała na wyrębie 'j w-0 je i jednakowo musi pracować„. 
Nad ranem policJa odMlazła prawdziwą Ju- zaJmę„. No, 1 Jak?„. Podoba c1 się na So- drzew. A drzewa były tęgie, rozłożyste,, Zmierzch J'uż zapada!, a ona miała za-

lite Krasnowską. która w stanie MWPólprzy. l6 k h? ż 
tomnym leżała za miastem. Julita potwil!rdzila, w ac · „. . . i w ziemi głęboko rozkorzenione. adnych j ledwie za sobą plon czterech ściętych 
że jest spadkobierczynią. .wielkiej fortuny,,. lecz -;- Tak„. - skłamała, przypommaJąc, różnic między ml}żczyznami a kobietami drzew. 
jednocześnie . oskarżyła Grzegorza o to, że on sobie rady M~tec~k.i.. . i nie czyrtiono. . · . _ I Wszyscy już odrobili swój 1 mtyn­
i<1 wlamib wywiózł za miasto, chcąc zagarną~ .„ - Przyn~Jmn~eJ Jedąa Jest ""Zatlowu..: :-· :...:.. Za ·siekiery i dóc :roboty! - padła · gent. Ze śpiewem wrócili do obozu. Zol-
jej majątek. Grtiritłffź~'le'>Czauffif0ny ~te"inf ' 2e.: Io 'A d ś s ? 1 

N na„. t\. g zie PI z. „. komenda. · ni·erze za\"ro'ci·1i· z nimi·. znaniami 1 twle11izi, że to lcfamstwo. . asteP· N ól D ·'Y 

nego 'dnia Julita cofnęła zeznania. kompromitu- - a og nej sali„. obrze mi tam„. łlanka chwyciła topór w ręce. Przy ! - Nie śmiej wracać póki nie wyko-
iące Grzegorza, tłumacząc się przywidzeniami - dodała pośpiesznie. · niej stała Marta. Ręce miała zgrabiałe z'. nasz całej pracy!... My tu przyjdziemy 
I nerwową chor(Jbą. - K!óry numer?„. zimna. Obie na zmianę uderzały w twar-; sprawdzić!... - zapowiedzieli jej przed 

W domu Grzegorz zostaje list. w którym :-- Piętnasty„. dą korę. Uderzenia były słabe, ledwo ' odejściem. 
anonimowy autor, nazywając siebie „Robertem", . - T? z~aczy. przy oknie na d?l~:„ rozpryskiwała się kora. I ttanka pozostała sam<. bezradna w 
umawia się z nim na s1óstą wieczór w 'iarze Niebezm.eczne m1eJsce. Masz tu „męza ? - Spieszcie się! - przynaglał żoł-; czarnym, szumiącym lesie. Była głodna 
„Za by". - NJe„. nierz. - Każdy musi dziesięć drzew zwa · i zmęczona. · 

Tam Grzegorz dowiaduje się, że zamordo- Kof!lendant zsze~ł z kan~PY: Jeszcze 1 lić„. K~o prędzej s~ą. robotę wykon~, _ Całą noc będzie pracowała.'.. -
wana ' na dancingu kobieta nazywa się Marta raz ob_Jerz'.3-t ttank~ 1 zwrócił się do ob- P.rędzeJ do domu _PÓJ~zie!..„A kt? J;>~dz1e myślała. _ Zeby choć do rana skończy-
~~1:~tę~c~~e~~~cz;rz~,'g~~r:;~'mz~0~Y~. t~n~~ serwuJąceJ ~o Olgi: . . się guzdrzył, posiedzi tu cały dzien 1 ca- ta„. A 0 szóstej trzeba będzie labrać si~ 
koch a nkiem. Robert me chce wymienić swego - Jestes wolna„. M?zesz iść.„ la noc„. . . I do nowej pracy„. Więc kiedy stąd wyj-
nazwiska. lecz ofiaruje Grzegorzowi swą pomvc Olga zagryzła ~ar~1. - Dziesięć . d~zew„. - westch?ęła dę ?„. Kiedy skończy się moj.1 męka ·~„. 
w sprawie wykrycia zbrodniarzy. - P!zypadła c~, widzę do gust1:1, co? Hanka.-. P~zec1e Ja tego nawet w ciągu li Ogarniała ją rozpacz. Mrok gęstniał. 

Między Hanką a Lubowem nawiązuje się - Nie zawracaJ głowy„. To pohtycz- dwóch dm me wykonam„. Nic nie widziała„. Jak tu piłow:ić w ciem 
szczera nić przyjaźni, która potem zamienia się na„. Muszę z nią na osobności pomówić. - Za pierwszym razem wydaje się I nościach ?„. 
w gorącą miłość, ale młodzi napotykają na dro- ~ ~na~ ja się. na twojej poli.tyce.„ to trudi;te·:· - poci~szat.a Marta. - Po- Nagle usłyszała jakieś kroki 7:dręt-
dze swego szczęścia coraz to nowe nieprzewi- U c eb e k zda ol t c a b ka d n t ó d d N trać c 
dziane_ .przeszkody, które ich rozdzielają. Han- 1 i, . a P. 1 :Y zn ' 0 z ~ ą a em P J Zł~ prę zeJ„. ie· . my. zasu. I wiała„. Ktoś się zakradał pocichu ... l In i o-
ka, nie ' mogąc znaleźć pracy, wyjeżdża do Wie osobnosc1 n:iasz !a~ie.ś porachunki.„ . Chwyciła ?burącz. topór 1 zamierzyła sto topór„. To była jej jedyna btoi'!.. 
dnia. gdzie opiekuje się nią Goryl, występujący - Mówiłem JUZ, zebys wyszła„. Te- się z całych sil, ale nieprzywykłe do ta-1 _ Kto tam?„. _ zapytała przerażo-
pod maską prokuratora Czybirskiego. Podczas r~z nie m~m czasu! - odparł rozdraż- kiej pracy r~ce, nie mo?'~Y spro~tać trud- nym głosem. 
jej nieobecności w Polsce Grzegorz wraz ze monym głosem. nemu zadaniu. Topór ~hzgał się po na- _ Cicho„. To ja„. _ odparł męski 
swym · przyjacielem Robertem ..:dobywa dowo- dl · h · 
dy, stwierdzające. że prawdziwą hrabianką I Wyszła. Komendant zasia przy wierze m. głos - Bobrow„. 
właśdcielką wielkiej fortuny. spoczywającej w biurku. Próbował uśmiechnąć się uprzej- Spróbujmy teraz piłą„. - zapropono- - Pan?„. Co pan tu robi?„. 
bankach. nie jest Julita, lecz właśnie Hanka. mie. wała Hanka. Do uszu jej doleciał szmer zapalanej 

Dowiedział sie 0 tern również Krzewicki, Je- - Krzesła tu niema„. Siadaj na ka- . Stanęły naprzeci~ siebie i z~częty zapałki. 
den z członków organizacji „Krwawy Trójkąt'', napie„. piłować .drzewo. Ąle pił~ skak~ła im na - .Przyniosłem lampę„. - rzekt Mi-
który w. tej sprawie umyślnie wyjechał do Wie - Dziękuję„. Mogę stać„.. wszystkie strony i wygmała się kapry- kolaj. - Przecie pociemku ni~ da pani 
dnia. „l\rwawy Trójkąt'' chce bowiem zawład- _ Siada i. siadaj... Chyba ci się nie śnie. Mimo mrozu. P.oto lał się z ic:h c~oł~. rady„. 
nąć majątkiem hrabianki I w tym celu stara się spieszy„. Jeść dają dobrze? J qdy robota była JUZ tak .daleko, ze c.ięc1.e Zapalił lampkę. ttanka teraz przyj-
iąt „zgltadzi~" do chwili uprawomocnienia te- - Dobrze.„ sięgało połowy grubości drzewa, ZJawit rzała mu się uważnie. Byt blady i zmę-
s amen u. I . . r. • • • • • • k . . - Praca cię me męc.zyi'„. się zo1merz, sp0Jrza1 na umęczone o- czony. 

Aby Ją usun!lć. Jakn~Jdalel o~ Grzegorza i _ N' e biety, zaśmiał się głośno i zawołał: _ Al t dl? p 
Roberta. Krzew1ck1 dobiera ~obie do . pomocy 1 '." . b b ó . e P?c.o p~n. u p~zysze . „. rzc 
trzech handlarzy żywym towarem - Armanda, - Kręcisz mi, koteczl\.u„. Wszyst~o -: yvs~pal ym wam ~o ąo at w, cie pan powm1en JUZ spac„. O szóstej zno 
filipa i Pawia. Ci dwal 0statni wywożą Ją pod jest tu dla ciebie wyśmienite„. W ~em się tobysc1e się nauc~yły uc~c1~eJ pr~cy!.. •wu was popędzą do lasu„. 
stępnie do Argentyny w tern przekonaniu, że 1·yje wyższa polityka„. Ale my Ją wy- T.~k~ robota na me!..: C1ę~ie musi być _ Próbowałem zasnąć„. Nie mogę„. 
Hanka spotka się za oceanem z ukochanym dostaniemy„. Zaraz„. Tylko papierów mzeJ, przy s~mym pnm, a me tak ~yso- Myśl, że pani sama wstała tu w lesie. nie 
Grzegorzem. twoich poszukam„. ko!... Jazda, Jeszcze raz ~ począJku. dawała mi spokoju„. 

Minęły dwa miesiące„. Odkakował plikę nowych dokumen- - Poz"Yól nam pa~ JUZ skonczyć, .a - Dziękuję panu, panie Mikołaju„. 
Hanką zainteresował się pewien elegancki tów i począł grzebać zgrubiałemi palca- przy drug1e.m drze~ie postaramy się Pan ma naprawdę dobre serce. Ale ja z 

młodzieniec, Stefan Czarski, który samolotem mi. WrP.szr.ie wyciągnał ark11sz .. , btąd napra.wić - prosiła ttank.a. . pańskieJ· dobroci nie mogę skorzystać ... 
uciekł z nią do Polski. ? T d b I -

Będą.c już nad Polską, napotkali groźną za­
wieruch<: śnieżną. 

Nastąpiła katastrofa i Han~a znala~ła się 
w„. Mińsku, gdzie posądzono Ją o wspol~ra~ę 
z Czerskim, który był zagorzałym przec!Wrll­
kiem bolszewików. 

Na tej podstawie wysłano Hankę daleko na 
północ Rosji... . . . . . 

Tam zakochali się w mei dwai zeslancy. 
Mikołaj Bobrow i Stefan Oraniec. 

Po kilku dniach Hanka przedstawiła si~ _ko­
mendantowi obozu„. Jest to okrutn_Y. rnsc1wy 
człowiek. który zalecał się do każde1 kobiety.„ 

- Hanka Froncza~?.„ Z Mmska ... - u za
1 

nego prze aczema mema„. _ Niech pani idzie spać ... Już ja tu 
- Tak„. Jeszcze raz„„ dokończę„. Dużo jeszcze zostało? 
- Ułaskawiona„ . No, no„. Właściwie I łlanka musiała zacząć piłowanie od 

1 

_ Sześć sztuk„. 
ciebie tu niema„. Powinnaś już być d~w~ poc~ątku„. Padały z huki_em rosłe dęby, _ To niewiele„. za trzy godziny będę 
no rozstrzelana„ rozumiesz?„. I w kazdeJ któs tam krzykną!, .gdy me udafu m~ się 1 gotów.„ Pani może wyspać: si~ tymcza­
chwili wyrok śmierci może być wykona- w porę o~skoczyc 1 dr,z~~o przyg~1a~a-j sem„. 
ny ... To ode mnie zależy„. tle-he-he„. łomu nogi, huczało w smeznyrn lesie Jak _Nie zostawię tu pana sci mcgo.„ 
Ale. gdzieżbym ja zabijał taką ~lic~notkę. w tartaku. . 

1
, • -- O mnie niech się pani nic trnsz-

Toz to szkoda!. .. U nas taka kobieta. to Do połu~ma li~tI·\~ za!edw1e <;iwa czy ... .Jestem przyzwyczajony do cięż­
rarytas!„. Na wagę złota!... Ale .trzel~a drz~\ya zwaliła na ziemię. Nie ,pozw~lo- kicj pracy. 
ci określić termin zesłania„. To JUŻ me. no JeJ razem z Marta pracowac„. Kazdy 
ode mnie zależy, a od ciebie ... Od twoie-1' musiał dla siebie„. Marta miah pon:oc: 

1
. 

go postu~"'ństwa i zachowania„. Zrazu-
1 
Stef~n pracował za dwóch: - za ma 1 

miano? ~za s1eb1e. 
(Dals7.y ciąg jutro) 
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Zatarg u Halperna 'P „ d d · · I po'w J(fM"n,~ ~~ został wczoraj zlikwidowany . racown1ce omowe omaga1ą s1e ur o . . . . . „ - „ ----<J 
Lód • 13 li J -- bli ... I I „ •• W.YST~Y MICHALA ZNICZA w „MUZYCE 

z, pca. -- o czuc: ur op. u„q.:e NA ULICY" .W TEATRZE LETNIM w DAW-
(k) - Zlikwidowany został wczoraj Lódt. 13 lioca. stąpić I zażądać określenia kwoty urlo- NEJ ,,BAGATELI", 

zatarg w firmie ;fłalpern przy ul. Kiliń- (v) Pracowni'ce domowe wszczęły poweJ służące). Pomimo rekordowego powodzenia jakir.1 się 
skielło 163 tłdz' k t k 6 • • - cieszy doskonała komed1'a muzyczna „;\oluzyka 

6 
' 

6 le nas u e wym w:ierua obecn~e akcję zmierzającą do wYkorzy· Jak wiadomo bowiem, w skład WY· na ulicy", niestety, już za kilka dni musi zejść 
prasy starym robotnikom i przyjęoia no- stania należnych Im ustawowo urlopów nagrodzenia służby dOmoweJ wchodzi z afisza, na skutek wyjazdu Michała Znicza do 

· wych, wybuchł przed kilku dniami strajk' dwutn,gOdnJowycb. również I koszt jej wyżywienia. Warszawy, ,,Muzyka na ulicy" grana będzie 
okupacyjny. "' tylkp jeszcze kilka dni. Pocza;tek o l!odz. 9-ej 

Na konferencji W<WOrajszej, postano- . Mi~o, iż ustaw~ przewiduie ~rlopy Gdyby zatem pracownica domowa wieczorem, 
wiono, że pracę otrzymają ci wszyscy ro dla słtwby domoweJ, dotvchcza~ Jednak korzystając z urlopu wyjechała, wy- TEATR LETNI w PARKU STASZICA. 
botnicy, którzy pracowali przed straf· nlewiele tylko pracownic upommało się datki jej wzrosłyby wskutek konlecz- Dzfś i codziennie o godz. 9-ei wieczorem -

kiem. • o urlop, . nośc'i wyżywienia siebie, zaś "Ospody- grana jest w Teatrze Letnim w parku Staszica 
,., doskonała komedia Sachy Guitry „Otello przy-

, Od nadchodzącego poniedziałlk"u ro- Obe:cnie jednak coraz wiecej słu~ nie domowe jednocześnie poczvniłyby szłości", 
botnicy w firntae Halpecn, ]>l'ZYstĄpią, 'do żących chce z tego praw~ skorzystać 1 pewne oszczędności. „Otello przyszłości" ostatni szlagier Paryża 
"'"acy. fa:kt ten wyw. olał w. Łodzi wiele zatar· Pon'1eważ sprawa ta w zasadz1'e nie grany Jest obecnie na wszystkich większych sce 
.-~ nach europejskich ciesząc się wszędzie rekor-

gów ze słuzbą, · zatrudnioną w domach jest jeszcze uregulowana t oowstaią dowem powodzeniem. 
ZABAW~ DLA: .WSZYSTKICH prywatnych. często spory na temat wartOŚcl kosztów Teatr szczelnie oszalowany przed zimnem, 

. KaMy łodzianin wie, że najFzyiemńiej mot• N' tk' b . d . I Powrót tramwajami za.pewniony, 
na spędzić czas w ,,Tabarinie', gdzie każdego . te WSZYS Ie ow1em gosoo yme dziennego utrzymania, pracown!ce do-
czeka po prac;y doskonała zabawa, ..,odczas któ- chcą .się Zi:Odzić na udzielenie oracow-1· mowe mają zamiar zwrócić sie do In- CHóR DANA W HELENOWIE. 
rej zapomina się o codziennych kłopotach i tt-o- nicy domowej płatnego urlopu. spektoratu z prośbą o uregulowanie tej w dniu dzisiejszym o godz. 8,30 wiecz. odbę· 
skach, kotórych tyle dostarcza tycie, • W • k t · d dzie się w Helenowie występ Chóru Dana z u• 

W świetnym programie artystycznym podzi- zw1ąz U z em oracowmce o„ kwestji i wydanie odpowiednich przepi- działem solistów Mieczysława Fogga i świetne· 
wiamy występl Stefy Berówny, tancetl!:i o wy- mowe, zrzeszone W zwiazku zawado· sów. go humorysiy - piosenkarza Adama Wysockiego, 
sokiej klasie, ody Gawicz, platynowłosej sub- WYII1 mają zamiar obecnie zbiorowo wy . W programie przewidziany jest szereg najoow· 
retki obdarzo,nej pięknym "głosem, Ido, węgier- • szych przebojowych pieśni i piosenek, któreml 
ski.ej tancerud o wielkim temperamencie i dobra- zu„1-e Pohi·oni-„ znakomity ten chór zdobył sobie uznanie zagra-
nego baletu. ._ „ nicy. _ ·W stęp do parku o godz. 2 po południu, 

X w przerwach pomiędzy ,,numerami" pu- gdzie koncertuje świetna ol'lkiestra symfoniczua 
bliozność tańczy pod takt najnowszvch szlagie- z HARCERSTW A. osób uprawnionych do glosowania na czlonk"ów J:'Od dyr, S. Piel1'uszki. - Bilety sprzedaie I.asa 
ró,w, granych przez świetną orkiesh'ę Szymkie-, W lk' z· d H t p I k' S l Senatu. . Filharmonji i kasa Par.ku Helenów. 
wtcza, jedną z najlepszych w Polsce. ie 1 iaz arcers wa o s 1ego w pa e 

Jeśli do tego dodamy, że ceny za konsum!)cję odbywa · się przy okazji 25-lecia istnienia w Pol- Rejestracja odbywać się będzie od dnia Ep1·demja anginy 
są Jl'I'Z~9!ęp,n!3 - to oka~e. się, te zabawa W'j sce tel nad wyraz sympatycznej organizacji i2-18 bm. włącznie. 
„Tabarm1e 1est· rzeczywiście zabawą dla. wszy- . K d d · b ó d I I · t 1· 
stkich, to też wszyscy powinni brać W niej ~młodzieży. an y ac! na wy OrC W po z e em ZOS a I WJWOłana przez... Upały 
udział. Do Spały przybędą iak wiadomo goście - na cztery grupy mianowicie: 1) Osoby upraw- Łódź, 13 llpca. 

Dziś y.r ,,Tabarinie" odbędzie się fajf z pro- hą)J'cerze niemal z całej Europy, a nawet z nione z tytułu zasług osobistych - posiadający ł 

grram~~0~~g~~0~;0&~~0g,g0~0~000~)~ Ameryki. odznaczenia państwowe (ordery), 2) z tytułu u ~~1 prz~:~~~~ ~;~;. w:z=r7:1:: 
• Pabi'anickie harcerstwo dokładało dużo 'lta- wyższego wykształcenia, 3) z tytułu zaufania d k 1 f k • d k . t 

pozór para o sa nie, a tem 1e na 1es 

PARCELE : rań i pracy, aby godnie wystąpić na Zlocie i z obywatelskiego, 4) nauczycielstwo szkól pow- że w porze upałów, poiawiają się bardzo 

0 . g' dumą zaprezentować swój herb trzykoronny. szechnych i średnich. często zapalenia l!ardła w postaci wręcz 
~ · O wyczynach i przygotowaniach drużyny epidemie.mej. : BUDOWLANE ~ żeńskiej p.isaliśmy, obec.nie ~aznaczamy, że ze- · WYCIECZKA DO KRAKOWA. Angina, która pojawiła się obecnie, 
. . ~ spół męski odbywał ćw1czema przygotowawcze Pod protektoratem pana starosty pow. la- ma przebieg bardzo łagodny i w więlt-

~ od 29 czerwca do 8 lipca r. b. w Ostrowie ma- kiego organizuje się Z.dniową wycieczkę do szości wypadków ogranicza się jedynie 
przy ul. Krzemienieckiej I 0 jątku pp. Szwejcerów. Cwiczenia prowadził Krakowa. do zaczerwienienia podniebienia i gard-
RetkińskleJ do sprzedania. § c d • . podharmistrz druh Lenicki Henryk. ena przeiaz u w obie strony zl.10.50. ła. Gorączki przy tej chorobie niema, a 

. Zgłoszenia: Piotrkowska 40, i: Harcerze nasi zrobili wycieczkę do Sędzie- Cel - Wawel i Sowiniec Jako hołd Cieniom jeżeli jest, to nieznaczna. Po kilku dniach 
Zarząd spadkobierców I. K. p h b 

'. p ń k' · jowic, gdzie z mogiły powstańców poległych Marszałka ilsudskiego. c oro a ustępuj~ bez śladu. 
. ozndal s iedgo, w dni POW· : I w roku 1863 zabrali ziemię, złożyli Ją do urny I 
· sze n e o 10-12 f od 4 . · L • 
~ _ : przewieziona na Sowmiec. Staraniem z. p, O. K. w Sędziejowicach urzą 
~ do 6 popołudniu. . sporządz?neJ z kory ~rzozowej, która zostamel KOLONJE LETNIE. e cz n I ca 
~00000000000000000000 Do Spały wyruszyło 70 druhów. Do Pabla- dzona została kolonJa letniskowa dla stu dzieci, ~9._:1~1_:~~~~~~ 

nicklei dru~yn·y· przyłą~zyli się harc.erz~ z Sie-, które przebywać, będą na letnisku przez cztery uszy~ nos~ aardlo I 
radza, Zdunsk1e1 Woli 1 Łasku. Druzyna męska tygodnie, poczem wysłaną zostanie nowa part1'a 

......., .. , 

I 
dróg oddechowych 

weźmie udział w harcach przewidywa-nych· re- stn ·dztect na takit sam okres czasu. PIOllkOWSka 61 
gulaminem Zlotu. Większość ·penslonarzy młodocianych prze- Tel. 127·81 

W niedzielę rano dnia 14 cały Zarząd Koła bywa na kolonii na koszt Ubezpieczalni Spo- od9 r.-2 p. 4-8 w. przyjm. Dr. z. Rakowski 
Przyjaciół Harcerstwa z Pabianic udaje się do leczneJ. . wezwania na miasto 
Spały specjalnym autobusem. Dzieci znalazły pomieszczenie w przestron-

REJESTRACJA WYBORCÓW DO SENA TU. 
Na rnuracli miasta rozklejone zostały ode­

zwy, podpisane przez prezydenta P• B. Futynę, 
z zawiadomieniem, że w Magistracie w godzi­
nach urzędowych odbywać się będą zapisy 

nych I widnych salach szkoły powszechnej, 
stołują się zaś w gmachu Szkoły Rolniczei 

REPERTUAR KIN. 
OSWIATOVV'e - Taniec mllo~cł. 

Dr. MEO. 

M. TAUBENHAUS 
akuszer • ginekolog. 

ZGIERSKA 11. Telefon 246-09 
Przyjmuje w LIPCU w godz. 8 rano 

- 4 ppoł. i 7-9 wiecz. 

NAJLEPSZA, 
ELASTYCZNA, 

i TRWAŁA 
OPONA li 

narutowicza 3Z~ Zap1su1c1e 
- - TELEFOn 198-69. swe dzieci do 

Zastępstwo na woj. łódzkie• ,,KROPLI MLEHA' „ Boryszańskl i Landau „ >OOOOOOOOOOOt 

~ar~ H~l~nów _ J:ł. dziś jedyny występ -

tel.209-32 CHoRU DANA· 
z udziałem ZIJ.akomitych plosenkar,zy 

MIECZYSLAWA FOGGA 
i Adama Wysockiego 

Wstęp do parku o godz. 2 po poi., gdzie kon­
certuje znakomita orkiestra symfoniczna pod 

dyr. S. Pietruszki· 
Bilety wejścia w cenie zl. 1.09 oraz na miejsca 
siedzące zł. 3.30 sprzedaje kasa parku Helenów. 

DR. 

LUDWIK FALK 
CHOROBY SK6RNE 

i WENERYCZNE 
NAWROT 7, tel. 128-07 

od 10-12 i 5-7-ei. 

Mathi! 
Zaplsutole 
swe 
niemowlęta 
do 

ORYGINALNE PROSZKI 
Ml(jRENO-

NERVOSIN" 
a.H.S.W.11!1599 
ZNAMl t:AaJ'I, 

KOGUTKIEM 

ZAKLAD fryzjerski do 
przy ul. Piasecznej Nr. 20. 

sprzedania 



Mecz L. K. S. Niemcy- Czechosłowacja 1:1 
Pierwszy dzień meczu o puhu 

· Davisa 
Pra~a, 12 lipca. 

W dniu dzisiejszym rozpoczął się fi­
nałowy mecz tenisowy o puhar Davisa 

Bardzo skromnie przedstawia się ka skrystalizowana. Cracovia Jlra cop-raw· mują w tabeli niezbyt zaszczytne mie1· strefy europejskiej który wywołał olbny 
lendarzyk niedzielnych spotkań ligo- da z meczu na mecz lepiej, lecz wątpić sce, oczekiwać należy walki b. zaciętej mie zainteresowanie. W pierwszem spot 
wych. Program walk o punkty w extra należy czy wystarczy to, by pokonać gdyż każdy punkt przy obecnym ukła- kaniu, które trwało przeszło trzy godzi· 

. lc:Iasie obejmuje zaledwie trzy spotkal!.ia Warszawiankę na iei własnem boisku. dzie sił w lidze daje drużynie nadzieję ny, Menzel pokonał z wielkim Łrudem 

najważniejszem wydarzeniem ołedzi~ll ligowej 

z których na czoło wysuwa się mecz Ze wzj!lędu na to, że oba zespoły zaj wydostania się ze strefy za~rożonej. Henkla w pięciu setach: 7:5, 6:1, 4:6, 2:6 
Wisły z ŁKS-em w Lodzi. Zespół ł6dz- 6:4. Niezwykle zatarty był zwłaszcza 

;:e~:Sz~~~i~·~~ęw u~:~~te:iile s~~z~: Kolodz1·e1·czyk uzn~ny ZWY"I. ęsc:i I ~J~ni4:4~e~~~ł~ąc:ię s~e~:r;;wft:~sł:ć 
wista uda mu się pokonać W1słę. Spra- li U li ' nieznaczną przewagę, zdobyć dwa gemy 
wa z drużyną krakowską nie jest jednak niedzielnego wyścigu kolarskiego dokoła Łodzi. ·_ Dysk"wa- i zwycięstwo. W. . ~ugiem spotkaniu 
tak łatwa, jak to się na pierwszy rzut • • Cramm pokonał dosc łatwo Caskę w 3 
oka wydaje. Krakowianie zaprezento- hłikacja została zołes1ona przez zarząd ŁOZK setach 6:2, 6:4, 6:2. p0 pierwszym dniu, 

wali się coprawda przed tygodniem w Lódż. 13 Jioca. które przeciąi;nęlo się do oóźna w no- wynik meczu brzmi 1 :1. 
'~/arszawie b. słabo, .nie wolno jednak w ubiegtą niedziele odbvt sic wy- cy. Piłat na $1ąsku 
zapomnieć, że jest to zespół o wielkich ścig kolarski dokoła Łodzi im.· ś. o. Wb- W rezultacie długotrwałei dyskusji . 
możliwościach, który o ile będzie miał dyslawa Sierpińskiego. W wvścigu tym zarząd ŁOZK postanowii z:rnu!ować przeniósł se~ dn Policyjnego K. S. 
dobry dzień, może sprawić ligowcom pierwsze miejsce zajął łodzi:i!1in Koh)- dyskwalifikację nałożona. na Kołodziej· W Kat'lwicach 
łódzkim przykrą niespodziankę. Wiel- dziejczyk z WIMY, przed warszawia- czyka przez komisję sędziowska i przy- Piłat wielokrotny mistrz Polski wszystkich 
kim atutem ŁKS-u jest własne boisko, ninem Boberem. znać mu pierwsze mie.fsce i nagrody, wag opuścił szeregi Warty poznańskie) I prze. 
lecz czy to wystarczy, przekonamy się Komisja sędziowska zdvskwa.lifiko· które Bober zabrał już ze sobu do War- niósł się do PoJlcyJnego KS. w Katowicach. 
dopiero na samym meczu. wata jednak Kołodziejczyka a pierw· szawy. Piłat paraduJe od kilku dni po ulicach Katowic 

Zainteresowanie występem Wisły w sze miejsce przyznała warszawianino· Jednocześnie postanowił Jednak za- w mundurze pollcJanta. 
Łodzi jest b. duże już chociażby z racji · rząd ŁOZK ukarać Koło · lziejczyka •• 
wysokiej stawki meczu dla zes-połu łódz Wl• Staf o się to na skutek korzystania grzywną pieniężną w wvsokoś~I 25 zł., SIPJJ'Q'SI<I mistrz Pol;k1ł wagi lekkie! przenosi 
kie~o. 

Bardzo interesująco zapowiada się , przez Kołodziejczyka z n!edozwoloneJ. a kierownika sekcji WIMY p. l Tlrichsa się służbowo do Warszawy I prawdopodobnie 
również spotkanie śląska z Wartą w pomocy ?dżywczej na tr~s1e. (KołodzieJ grzywną 50 zł. i wreszcie o. Thakera zasili drużynę bokserską WarŚzawlanki. 
Świętochłowicach. Tegoroczny benja- czyk wziął .od przec~odma szkl2nkę :-''~ grzywną 100 zł. Dziś rew1'"a 
minek ligi jest zespołem na własnem bo- dy) .. Prze~1~ko t~ktej decvzit kom1sh Ostatnich dwuch ukarano za niewta-
isku b. groźnym. świadczy 0 tern fakt, sę~z1owsk1eJ zgłosiła WIMA nrotest do ściwe zachowanie się, a '!(otodzicjczyka lekkoatletek w Krakowie 
że wszystkie mecze, roze~rane przez związku. , za przekroczenie re~ulaminu. Kraków, 1.1 lipca. 
Śląsk w Świętochłowicach zakończyły . Protest WIM'\' bvt orzei. zarz~d W ten sposóh kasa ŁOZK wzboga- w dniu dzlsleJszym rozpoczyna)ą się w Kra· 
$ię zwycię~tw.em śłązak~w. N~leży przy zwi;izku rozpatrv\\'any :Hl nos1<.'d7.L'J1JU, eona :rnstata o 175 zt. 1' kowle dwudniowe zawody lekkoatletycz:ie o 

puszczać, ze 1 Warta me będzie w sta- I K c h a r s k - w A n g 11· ii mistrzostwo Polski. Tegoroczne mistrzostwa 
nie oprzeć się ofiarnej ~rze śląska, który I U I ,., I lrnblece w lekkieJ-atletyce bedą rekordowe 
dąży w sposób zdecydo·wany do zagar- . pod względem iloscl startuJących. KOZLA. 
riięcia na włamem boisku iaknajwięk- zajmuje drugie mleisce W prze·lb:e9u na 880 yardów . otrzymał zgłoszenie około 100 zawodniczek z 

szei ilośc! J>Unktó':'. · . • Londyn, 13 lipca. I W grupie Kucharskieito zw:ycięzca l całe) Polski ze Stanisławą Walaslewlczównc1 i 
~rzeci 1 ostatn~ mc~z rozei:!rany ~o- W piątek rpzpoczęły się. w. .Londynie anf!lik Powell osiągnął czas 1 :57,1, a 1 Jadwigą WaJsówną na czele. 

stanrn w Wa~sz~P'lte 1!°' 1ędzy W:irsnwian lekk o:•.tlctyczne mistrzostwa Anglii. W I cza„ Kuch~rskiei!o wynosił 1 :57. I Zawodniczki przybyły Już w dniu wczoral· 
k,~·. a Cracovią; ~vn!k ~e~zt1 warszaw~ zawodach bierze udział również Kuchar I Mimo, że zwycięzca czw ar.tej ~rupy I szym do Krakowa I zakwaterowane zostały w 
f"tc~o stanoWl ~iel~a. nte11';ta?om~, gdyz ski. Startował on jedynie w biegu na miał czas gorszy od Kucharskiego internacie Mie)skiego Komitetu w. f. I p, W. 
!;>rM" '>-hn nrzecnvntl{ow nt~ 1est '"'~zcze 880 yardów, zajmując dru~ie miejsce w I wszedł on jednak do finału, jako zastęp- I za wy)ątklem Walaslewiczówny, która zamie· 

-
9 '* łlflllfłi1·LW- swoim przedbiegu. · I ca s!rupy. l szkała w hotelu Polonia. 

Bog'!lli.ty "'fOnram O~~łem odbył~ się c~tery przedbie,gi, Kucharski. natomias~ · .został :wvelimi: , z.alnteresow?n'c mistrzostwami test w Kra. 
U ..., ~ a do fmału weszli zwycięzcy przedb1e·, nowany, ~dyz w trzecie) grupie trzeJ kovtie olbrzym:e, Dość powledzr~ć. że w przed 

m"ędzynarudowy Pognni gów i dodatkowo dwaj za'wodnicy, któ-' zawodnky mieli czasy lepsze od niego. 1 sprzedaży wykupiono lwią część bilet<'>w 
lwowskiei rzy uzyskali najlepsze czasy z pozosta· { W innych konkurencjach Kucharski wstępu. 

. łych zawodników.„ . . udziału nie brał. Kalendarzyk spor°'nwy Lwowska Pogoń ma niezwykle bogaty pr':'- iU 
gram międzynarodowych spotkań piłkarskich na z d k d 
rnijbli ż :;zy okres. Jutro gra Pogoń z zespołem ~. ow . 'wa re or ... ~ 'ł Jakle Imprezy_ cdb::-~ą się w sc-
wiedeńskiej Admiry, Dnia 21 przeciwnikiem I l 
lwowiiut będzie również zespół iwedeńsk: Wac· bo tę U n :E dZł' aq 
ker. w pierwszych dniach sie11pnia podejmuje ustanowione zostały na mistrzostwach pływackich okręgu ,1 ' . w .ciąl!u dnia. dzisiejszeg.o i jutrzei.szego o-.ib« 
Po~oń 11 siebie ponownie drużynę węgierską k h kl :h 
~7>?", ed AC, a 14 1 JS sie""nia wie.deński Hairnah. Lódt 13 lioca. biegu na 1500 mtr. do dnia dzisicjszc~o ''7'e się szere~ cie awyc impr~z, oryc szcze 

·,.. , • . . . ~ ~('!ewy kalendarzyk przedstawia się nastt;pu-
\Y/e w:zefoiu 8 gra Pogoń z lTjpest, a 22 z ze- Drugi dzien mistrzostw pływackich I rozegrany on zostanie o i:rodz. 17.„o. i :1co: 

spoh"l 7~~rzebskim Hask. Program jak na tak okręgu odbywaJ'"'cych sie na basenie ł,. Po biegu tym odbęda się próbv pływa- I S.OBOTA: Boisko Wid?ewa o godz. 18 mecz 
krótki ok res doprawdy imponujący. 'i I t l kl A W d UT K S-u przyniósł podobnie .lak 1 dzień : ckie do Państwowej Odznaki Spo:to- · 0 mis rzos wo asy i zew -- . . , poprz~· 

Obóz szczyp&orn?aka 
został odwołany 

W najbliższy E_oniedziałek, dnia 15 bm, miał 
się ro z o n cząć w Rudzie Skierniewickiej ogólno· 
r·obki ol:c'>z szczypiorniaka, w którym uczestni­
czyr tc.l mieli i zawodnicy łódzcy, 

Obó:- ten został jednak przez za1'ząd PZGS 
odwolo.nv spowodu minimalnej ilości zgłoszeń 
jakie ,.·::i ynęły. 

M;strzostwa waterpolowe 
Lwowa 

Lwów, 12 Hpca. 
(J) W dniach ostatnich odbyły się we Lwowie 

rr.istrzostwa w piłce wodneJ. W rozgrywkach 
wzidy udział trzy drużyny, Hasmonea, Pogoń 
i Lechia. na to miast Czarni, zeszłoroczny mistrz 
Lwowa. oraz Dror odstąpiły od rozgrywek. 

Jak było do przewidzenia, mistrzostwo Lwo­
wa zdobyła Hasmonea, wygrywając oba mecze, 
z Lechią 5:1 i Pogonią 4:1. W drużynie tel za­
~ługuia na uwagę Schutz i Teichman, zdobywcy 
bramek. 

Obecnie Hasmonea walczyć będzie o wejście 
do Ligi waterpolowe! z mistrzami Innych okrę­
gów. 

Przygotowania sportowcaw 
da „'lnia Legion6w11 

W czwartek odbyło się posiedzenie komitetu 
organizacvp1ei o święta „Dnia Legjonów" na któ­
rem oma~viano sprawy związane z organizacją 
tego:oczncgo święta na terenie Łodzi. Po9tano· 
wiono definitywnie, że zawody spor>towe odbę­
dą się w dwuch terminach a to 4 i 11 sierpnia, 

Na program imprez sportowych złożą się bie­
gi piesze, szosowe zawe>dy kolarskie, turniej pił­
karski i jeszcze kilka innych imprez, 

Komisja przystaJpiła już do pracy i w najbliż· 
szym C':, sic ustali w porozumieniu ze .związ­
kami < " o~ '. o•·.· cmi dokładny program ,,Dnia Le­
gjor.ćw", 

; ! • • D ób h t Ć I dzony przedmeczem rezerw. W Łodzi 1 na prow:n 
pierwszy dwa nowe rekordv okr~gU··- WeJ. 0 ?r tyc Sawa moga WSZyS· ej! mecze 0 mistrzostwo k!My C. 
Jeden byt dziełem Elsnera. drugi zaś cy chętni. Szermierka: Sala Policyjnego KS żeromskie-
sztafety ŁKS-u. ~o ~ - mistrzostwo Łodzi we florecie i m~tz 

W 'k' d I d • od ·t · • druzynowy WKS- PKS o puhar. 
ym 1 rug ego ma orz„ s aw1a 

1 

Notatnik piłkarza NIEDZIELA: Piłka nożna: Boisko ŁKS go-iz . 
ją się następująco: I J0.3Q mecz o mistrzostwo klasy A SKS - l KS 

100 metrów stylem dowolnvm. El- ŁKS. grać będzie w przyszłą sobotQ I nie· Ib po<J rze_dzony prze?~1e<:~em rezer~. Godz:n;t 

n Czas'e 1 09.2 W drU"'ieł klasie dzielę w Gdyni, Przeciwnikami ligowców łódz· 17.30 o mistrzostwo ligi Wisła (Kr~ko:vl - ~:' ,) 
s er w l . . "' ' popn:edzony przedmeczem szczyptorntaka J.11 \ -
zwycię'żyt Przyborowski w czasie - kich będą Marynarka Wotenna I K.S. Gdynia. kabi _ ŁKS. 
t.20.1; przed Kosińskim - 1.24.1 i Wasi~ Występ Piłkarzy łódzkich WyWołał . w Odyni · · Boisko WKS godz. 10.30 mecz o mislrzodwci 
lewskim • duże zainteresowanie. I klasy A WKS - Hnkoab poprzedzony przecln:c· 

· czem rezerw 
W trzeciej klasie na pierwszem mleJ· RADOMSKI KS· pokonał SKS. Starachowice Boisko U~ion Tourinl!u godz. to.~o mecz o 

scu uplasował się Szyc w czasie 1.29.4 w meczu o tytuł mistrza klasy A okręgu !de. mistrz.oslwo klasy A Ł_T~ - Mak~bi. 

d P 1 k. lecklego w stosunku 2:1, Boisko PTC w PabJan1cach itodzuH1 17.30 -
prze. O S 1m• ó 1 .d 1· DRUŻYNA plłk~rska Makkabl łódzkie) roz~- mecz o mistrzostwo klasy A PTC - WfMA, ro · 

Bteg na 400 metr w stv em owo I przediony przedmeczem rezerw. Pozatcm ri 

nym wygrał Elsner W rekordowym gra w przyszłym miesiącu dwa mecze w Czer· 1 te renie okręgu szereg spotkań o mistrzosh·:n 
czasie 6.13.5. W klasie drugie! na pierw· nlowcach. Łodzianie zaproszeni zost~ll przez klasy c. . . , . 

· · 1 l i K 'ń k' swoJą Imienniczkę z Czernlowlc która w uhle. I LekkoaUetylta. - Stadion WIMY n ~o ~ ~ . n" 
szem m1eJSCU UP asowa S e OSI S 1 W ' 9-cj dalszy ci~I! dru t.nowych mi~trzo•'w o kr~ <' u 
czasie 7.57·1 przed Przvborowskim ł głym roku gościła w Lodzi. ~ p otykają siQ WIMA - IKP - Ge~·r·'· 

Hartwigiem . ZARZĄD Stanisławowskiego OZPN·u zgło- Sukcesy poHte k· ~ 17"~ 
Bieg na zoo metr!Sw stvlem klasycz- sił dymlsJę na znak protestu przeciwko decyzJI •~ - v.I~ 

nym W}'grał Ginter w czasie 3.18.8. Ten vPZPN.u odnośnie gry Pogoni stryledskfe) w tenlslst6 w w Rumun I 
sam bieg w klasie drua;ef wv. Jlral Bo- lwowskie) lidze okręg, W piątek rozpoczął się w Buk:ireszcie mię-

a• A dzynarodowy turnie! tenisowy z udziałem 
rensztajn w czasie a.36.8 przed Zielkem usmy etap . trzech polskich rakiet. Pierwszego dnia POiacy 
3.43.5 i Roznerem. Tour de France odnieśli a zwycięstwa. 

Sztafetę 3 x 100 !tvlem ·zmtennym Tarłowski wygrał z rumunem Todorowsk1·; '1 

wygrał ŁKS w składzie :Elsner. Ginter, ósmy etap „Tour Cle rran<~~.rt;1 1:all~~~~zy, 6:tw~~~an wszedł do ćwierćfinału w~ll: ry· 2 . 
Wasilewski w rekordowvm ;czasie - gdyt wynosił zaledwie 102 kim. Etap ten pro- rem. 
4.28.8. Na drugiem miejscu znalazła się wadził z Grenoble do Cap przez tereny r.6- Volkmer - Jacobsenowa pokonała S(lco!:;·~ I 

druga sztafeta ŁKS w czasie 5.13.2. rzyste. 6~2. 6:1. 

W . d j . k 1 " Pierwsze miejsce w czasie 3.24.07 zajął Zwyc1"astwo Jndrz~~nw Je yne rozegrane.i on mre!lc.n Jeanaerts przed Ruozzi, Verwaecke, Speichc ._ „ 'błQ.li • 

kobiecej biegu na 100 mtr. stvlcm do- rem i Lowim. w klasyfikacji ogólnej prowadzi sklej w Ann•·· 
wolnym w klasie trzecie.i Szvszkiewi- w dalszym ciągu Maes w czasie 52.06.04 przed ~~Jl 
czówna uzyskała czas 2.17.8. Bergamischim, Morelim, Commuso i Speicherem Londyn, 12 lipca. 

ze względu na przemeczen!e zawo· W klasyfikacji zespołowej na pierwsze miel W dalszych rozgrywkach o mistrzostwo 
sce wysunęła się Belirja mająca ogólny czas środkowej Anglii w Birm ingham .. )i;tlrzc]owska 

dników licznemi startami odłożono o- 156.56.42 przed Wiochy, Prancję, Nie.rncy i Hi- pokonała angielską Wight w dvr i1 , :::ach 9:7 
statni punkt programu mistrzowskiego szpanię. 6:Q, kwalHlku i:i c sic do ć w:c; ć.' :1::i! u . 
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T~~oche humoru 

Walenty Przypiecek, w.6jt gl!liny Dra.nisko 
Małe, wydaje córkę zamąż. Zabawa ma być jak 
się patrzy, więc od rana domownicy stroją cha· 
lupę, układając z gałązek i szyszek odpowiednie 
napisy, jak np.: 

- „Niech żyje młoda para"J 
,.... „Sto lat zdrowia nowożeńcom!" itd 
W pewnej chwili jeden z sąsiadów ~wraca 

się do wójta: 
- To wszystko dia młodej pary ... 'A możebf 

tak i dla gości ułożyć Jakiś napis, co? 
- Można •.• - odpowiada w6ft. - Al• co tu 

wymyśleć? .•• 
l dodaje: 
.__ Zróbta naplst ,,Wystrzegać się zlodzlełl" 

•• *' 
Wyświetlano kryminalny, świetny c.Wu., -

13 VII 

:::Y!:~:.~ Oi;:ksi:~zi';;;°:!~ ~!=t~~·:: ~B;i 
bez przerwy, nie krępując się obecnościlł I.n· , .J •.... 2 . //; ...:· .. ~ ... ,diili;,~, .. :. „ .. •:A&W 

nych osób, paplały na róme tematy, począwszy Delegaci Młodzieży Pcłskiei z za.granicy, biorący udział w konierencii zwoła· 

od nowego środka na mole, a kończąc na możll· nej przez światowy Związek Polaków z zagranicy złożyli w Obecności przed-

wości wybuchu wofny. sta.wiciełi światawego zw. Polaków z zagranicy, wieniec na grobie Nieznane-
Wreszcie jedna z nich zwraca się do sąsładłd: 20 żołnl erza. 
- Wie pani, dziwię się, h mój mąż nie przy- 1••••••••••••lllimlilmlliii•illl••••111•••••••-

szedł,.. 

1 - A ja nieł.„ - odpowiada gołć 1 bob, 
•• .„ 

Kac i Kotek przechodzą nllą. Nakle odzywa 
się Kac: 

- Wie pan, panie Kotek, nareszcie festem 
przy pieniądziach! 

- Doprawdy? •.• W jakl sposób?.„ 
- Nie widzi pan?... Przecie przechodzimy 

kolo bankut 

i-~*i 
Wyjątek z rapomu więzłennegor 

- „Antoni żdziebko, skazany na powiesze· 
nie za napad rabnnkowy, uratował swe życie w 
przeddzień stracenia, umłetaf ąc: w włęzłenłu", 

•• * Pan Adolf Jest znanym kobieciarzem. Z nie· 
jednego pieca już chleb jadł... To też koledzy 
często proszą go o radę. 

. - Powiedz mi - zwraca się doń jeden z 
przyjaciół, - Kiedy kobieta mówi „tak", a kie· 
dy „nie"? .•• 

.N 194 

~l:1 
Gdy urzędnik kryminalny uściśnie rękę 
swemu „przyjacielowi" ze świata po·d· 
ziemnego, mając wa ręku wYnałezioną 
przez pewnego hawariczyka rekawicz­
kę elektryczną, opatrzona w bat~ję o 
sile 1500 wolt, b~dzie słe mósd obeJf.ć 
bez broni palnej. Rekawlczłd te beda 
niebawem wprowadzone w pOlicii ńO-: 

wojorskiei. 

Pan Adolf uśmiechnął się chytrze I odparł: 
- Widzisz, są cztery rodzaje kobiet... Kobie· 

ta cnotliwa mówi „NIE"... Kobieta namiętna 

mówi ,,TAK"... Kobieta kapryśna - „TAK" i 
„NIE"... Kokietka - ani „TAK", ani ,,NIE'', 

W związku z zaostrzeniem koniłiktu wiosko - abisyńskiego, ltczne rzesze 
europejc~yków opuszcza stolice. Na zdjęciu król Haite Selassie, królowa i na- I •·· · . :.~ 
stępca tronu z otoczeniem na balkonie nowowybude>wanego J!ałacu w Ifarrar. Tegoro~i;ia ":Miss Europa - hiszp<:ukn. 

Codzienna nowelka ,,Expressu" Rettichu. Okazało się, że jest on rodem' głosie mężczyzna. 
z Niemiec. W hotelu „Esplanade" zajmo-1 - Przecież wam chodzi o okup, 

H -d · wał bardzo elegancki apartament, w prawda? Nie zrobicie mi tam nic złego, 

I nopper książce hotelowej zapisał się jako „Gu-, a rodzice spewnością zapłacą wam tyle, 
staw Rettich z Nowego Jorku, general-1 ile zażądacie ... Nie chcę mieć pańskiego 

Kiedy Ewelina uniosła swe cięźkie, wę. Przypomniała sobie tylko, że kilka- ny dyrektor „Motor Oil Company". Wia- życia na mem sumieniu, - dodała, a w 

jak ołów powieki, ujrzała schyloną krotnie spotykała się ze swym nowym domości te które pctwierdził zresztą de-i oczach jej widniał blask prawdziwego 

nad sobą postać mężczyzny. Objęła ją znajomym w hallu hotelowym i zwró- tektyw hotelowy, skłoniły pp. Astor do' uczucia. 

jednem spojrzeniem. ciła uwagę na jego niezwykłą urodę. szukania towarzystwa Retticha. Zacho- Przestępca spuścił oczy. 

Mężczyzna ubrany w czarny trykot, Gdy zbliżyli się do hotelu, wybiegła wywal się nienagannie, nie narzucając . - Zgadza się pani pójść ze mną do 

byt smukły, mlody i bardzo urodziwy. im naprzeciw matka .Eweliny, zaniepo- się bynajmniej obowiązanej mu do wdzie. paszczy lwa i pozostawać w otoczeniu 

Ewelinie zdawało się, że go już gdzieś kojona przedłużającą się nieobecnością czności młodej dziewczynie i jej rodzi- przestępców przez 24, a nawet może 

widziała. Ponieważ jednak huczało jej córki. com. 48 godzin? - zapytał, patrząc jej wni-

jeszcze w głowie i nie mogla zebrać my- Pani Astor, dowiedziawszy się o wy- Astorowie, na których wybawca ich kliwie w oczy. . 

śli, - trudno jej było uprzytomnić sobie, mężczyzna przemówi{ wreszcie: córki wywarł jaknajlepsze wrażenie, to- · - Tak, - odpowiedziała zdecydowa 

czy się nie myli. - .Ewelino, chciałem pomówić z pa- lerowali częste i coraz bardziej przedłu- nie. - To nie jest pańska wina, że musi 

- Jak się pani czuje? - zapytał ją nią ... Boję się jednak, że to, co pani po- żające się samotne wycieczki młodej pa- pan spełnić swój obowiązek. A Ja .... -tu 

dźwięczny głos. wiem, otworzy między nami przepaść ry . .Ewelina zakochała się w swym zbaw głos jej zadrżał - mimo wszystko ko-

- Dziękuję, nieźle. Tylko mi jakoś nie do przebycia, nie mogę jednak tnil- cy po uszy, a ten zupełnie niedwuznacz- cham pana... . 

niewyraźnie ... - szpnęła. - I nie wiem, czeć dłużej ... Gdyby mi ktokolwiek po- nie dawał jej do zrozumienia, że znajdu- - Dobrze - zgodził się Rettich. -

co to właściwie było? wiedział kiedyś, że będę zakochany, jak je się pod jej urokiem. Pozwoli pani zatem, że zawiążę kJ oczy, 

- Poprostu wypłynęła pani zbyt da żak, że wyspowiadam się przed kobietą Tymczasem pobyt Astorów w kąpie- ni~ mogę bowie~ . dop!-1-ścić, by ~ię. pani 

Jeko, i osłabła. Ponieważ przypadkowo z mej przeszłości, zdając się na jej łaskę lisku zbliżał się ku końcowi. Na dwa dni onentowała, w Jalnm kierunku iec.z1emy. 

znalazłem się obok i zauważyłem, że tra- i niełaskę, - roześmiałbym mu się w przed ich wyjazdem, Rettich zapropono- Ewelina poddała się. Przestępca na­

ci pani sity, pomogłem . pani wydostać twarz. Kocham cię, Ewelino, choć wiem, wał Ewelinie mltłą wycieczkę łodzią łożył jej na oczy opaskę, poczem między 

się na brzeg .. To wszystko i nie ma o że nie wolno mi tego pani nawet mówić ... motorową. Zakochana dziewczyna zgo- młodymi zapanowało głębokie milczenie. 

czcm gadać. - Nie rozutniem pana ... - szepnęła dziła się bez namysłu. Jechali tak przez dłuższy czas . .Ewelina 

Nieznajomy pomógł .Ewelinie stanąć przerażona tym niezwykłym wstępem Łódź ich mknęła chyżo naprzód. Ewe- nie wiedziała, gdzie się znajduje, gdy 

na nogi, które chwiały się pod nią ,jak dziewczyna. lina przymknęła oczy, słuchając jedno- łódź przybiła do brzegu i Rettich, nie 

gdyby były z waty. Widząc, że młoda - Za chwilę pani zrozumie ... Jestem stajnego szumu morza. Była szczęśliwa, zdejmując jej opaski, przeniósł dziewczy 

dziewczyna zatacza się, podał jej ramię, przestępcą, takim samym, jak „wróg gdyż czuła, że za chwilę padnie z ust nę do samochodu, który natychmiast ru-

mówiąc: Ameryki nr. l" - John Dillinger, który Retticha decydujące słowo. Milczący szył z miejsca. 

- Pozwoli pani, że już dokończę zginął niedawno tak niesławną śmiercią. czystych oczu pani dusza moja zadrżała. - Zakład wygrany! - usłyszała 

mego dzieła samarytanina i odprowadzę Nie mam może na sumieniu krwi ludz- Zmartwiała z bólu i zgrozy Ewelina wreszcie, a jednocześnie auto zatrzyma­

panią do hotelu. Przypadkowo wiem, kiej, lecz niemniej od kilku lat wszystkie czuła jak wszystko się w niej rozpada 

1 

to się, czyjaś dłoń zerwała jej cpaskę z 

gdzie pani mieszka, ponieważ jesteśmy moje czyny kolidują z kodeksem kar.;- w gruzy. oczu, a głos matki zawołał: 

sąsiadami. nym. Jestem poszukiwany przez policję, · A dźwięczny głos ciągnął dalej: - Ewy, to było pewno bardzo strasz 

.Ewelina, która czuła jeszcze słabość przed którą ukrywam się z dużem - - Nie mogę, nie chcę spełnić roz- , ne, co? Ale ten nieznośny chłopiec uparł 

we wszystkich kościach, pozwoliła się jak dotychczas - powodzeniem. kazu mego „chiefa". Miałem mu panią 
1 
się, że tylko w ten sposób musi się prze-

prowadzić przez swego wybawcę. Do tej miejscowości również przyby- dzisiaj sprowadzić. Jeżeli tego nie uczy- konać, czy go kochasz. 

Ten, trzymając ją delikatnie wpół, łem w określonym celu, a celem tym by- nię, będę zdrajcą i zginę. Bo on nie zna Oszołomiona dziewczyna rozejrzała 

odezwał się: la pani. Jestem „kidnapperem" ... I tym litości i każdy z nas, kto sprzeciwia się si ę Anto stało przed hotelem „Esplana-

- . Jest to wprawdzie dość niezwy- razem pani, Ewelino, miala być moją jego rozkazom, jest w ciągu 24-ch go- de". obok niej stali jej rodzice i roześmia 

kła sytuacja, w jakiej się znajdujemy. ofiarą. Dotychczas nigdy nerwy nie od- dzin trupem. Mimo to wolę umrzeć, niż ny , Z\\' ycięzki jak młody bóg „kidnapper" 

Mimo to pozwoli pani zapewnić się o tern, mówiły mi postuszeństwa, lecz wobec sprawić pani cierpienie. Odwiozę panią - Założyłem się z twoim ojcem, -

jak bardzo się cieszę że los mnie właśnie padku, jaki spotkał .Ewelinę, gorąco po- : spowrotem do hotelu - i od tej chwil zawołał, biorąc ją w ramiona - że pói­

zesłał w tej krytycznej dla niej chwili. dziękowała jej zbawcy, poczem zabrała drogi nasze się rozejdą. 1 dziesz za mną nawet do piekla. Zakład 

I dopełniając niezbędnych formalności, córkę do swych apartamentów i wyczer , - Niech mnie pan zawiezie do swe- wygrałem. Jestem „kidnapperem", bo 

przedstawił się: - Jestem Gustaw Ret- paną przejściem, ułożyla do łóżka. : go szefa. - od ezwała się Ewelina, a głos cię uprowadzę, ale za zgodą twych ro­

tich z Nowego Jorku. Rodzice młodej dziewczvnv. należą- z trudem wydobywał się z jej ściśniętej dziców i bez okupu ... Czy bardzo gnie-

Młoda dziewczyna skłoniła głowę. cv do pgórnych czterystu" elity nowo- krtani. wasz się na mnie - szepnął, calując ją 

Była zbyt słabą, by prowadzić 1.·Jzmo- jorskiej, zaciągnąli informacyj o młodym - Jakto zapytał ze zdziwieniem w gorąco w usta. 
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